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(36 posiedzenie I . sesyi I X  peryodu).
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia, w dyskusji TjMlnąj nad sprawozda­
niem komisy! szkolnej w stanie szkól śre­
dnich w roku szkolnym 1906/7, zabrał po 
p. tir. Stadnickim glos Wiceprezydent Bady 
szkolnej krajowej p. dr. D e m b o w s k i .  Mó­
wca wyrazi! przedewszystkiem wdzięczność 
tym niowcora, którzy ze stanowiska objekty- 
wnego wygłosili cenne uwagi o naszem szkol­
nictwie średniem, poczem zapewnił Izbę. że­
nad rezolucjami komisji, pp. ks. Senyka. i 
Stadnickiego, które, jak się mówcy zdaje, 
będą przyjęte, Bada szkolna krajowa poważnie 
się zastanowi.

Z kolei przeszedł mówca do omówienia 
zarzutów, jakie podniósł w swej mowie na 
środowem posiedzeniu wieezornein p. dr. Ole­
śnicki.

Co się tyczy umieszczenia szkół ruskich, 
to rzeczywiście w wielu wypadkach jest. ono 
wadliwe, ale dotyczy to także szkół polskich. 
Tak np. II. szkoła realna we Lwowie z p e ­
wnością jest jeszcze gorzej pomieszczona, niż 
gimnazyum przemyskie, a gimnazyum ruskie 
w Stanisławowie w porównaniu z tamtejszein 
gimnazyum polskiem jest umieszczone, jak 
się ktoś wyraził, po prostu w pałacu. Eada 
szkolna krajowa w miarę środków gorliwie 
tą sprawą będzie się zajmowała.

Oo do podręczników ruskich, to mówca 
zwołał jeszcze przed kilku miesiącami kon­
ferencję  wybitniejszych profesorów ruskich 
dla omówienia tej kwestyi. Najpilniejszym 
był brak wypisów/ ruskich dla klasy III. i V. 
gimnazyum i temu już zaradzono.

Oo się tyczy obchodów, to obchodami
i narodowo • szkolnymi są obchody na cześć 
j Mickiewicza i Szewczenki.

P. M a k u  c h  : Niestety w ostatnim cza­
sie i Puszkina!

P. dr. D e m b o w s k i :  W szkołach tego 
nie było, tylko w bursie, a za to nie odpo­
wiadam. Obchód zniesienia pańszczyzny od­
nosi się. do szkół ludowych. Szło w tym wy­
padku, o którym wspomniano, o obchód cer­
kiewny, a co do uwalniania dzieci podczas 
świąt cerkiewnych i kościelnych, istnieją ści­
słe przepisy, wydane w porozumieniu z kon- 
systorzami obu obrządków7. Wprowadzenie 
więc nowego święta nieprzewidzianego jest 
nielegalne. Eada szkolna krajowa dotąd nie 
wydala w tej sprawie zarządzenia, tylko za ­
rządziła przedłożenie relacyi. Gdyby zostało 
sprawdzone, że święto rzekomo cerkiewne 
może być wyzyskane do jakiejś agitacyi n a ­
wet nie narodowej, lecz społecznej w kie­
runku radykalnym, Eada szkolna krajowa mu­
siałaby się zastanowić, czy będzie można 
zgodzić się na uwolnienie dzieci w dniu tego 
obchodu.

Co do sprawy eg/.arninu dojrzałości, 
Eada szkoliła krajowa z radością przyjęła 
nowe przepisy, uznaje jednak, że okażą się 
one dopiero wówczas zbawiennymi, jeżeli już 
od I. kłusy będzie się uwzględniało to nowe 
zasadnicze stanowisko.

Następnie omawiał p. dr. Dembowski 
rezolucje proponowane przez komisyę, po­
czem streścił życzenia Bady szkolnej krajo­
wej w tern, że powinno być usiłowaniem wszyst­
kich starać się o to, aby polityka była ze

szkoły wykluczona, aby młodzież wychowana 
w szkołach średnich, rozumiała karność, po­
rządek, poszanowanie władzy i ładu społe­
cznego; aby odciągnięto nadmierną liczbę 
młodzieży od gimnazjów do szkół przemy­
słowych i innych.

Na tem dyskusję ogólną zamknięto i 
wybrano mówców generalnych: p. dr. Ole­
śnickiego contra i p. dr. Kozłowskiego pro.

Generalny mówca contra-, p. dr. O le ­
ś n i c k i  krytykował sposób tworzenia opinii 
publicznej i zaznaczył, źe jest wielka różni­
ca między tem, co Sejm wie o wczorajszej 
mowie, a między tem, co wiedzieć będzie 
kraj. Kolportowane o Businach nieprawdziwe 
wiadomości są potem przeciw nim wyzyski­
wane. Mówca piętnuje to .jako ciężką cho­
robę i prosi wszystkich ludzi dobrej woli, 
ażeby tej chorobie przeciwdziałali.

Stwierdziwszy z kolei spokojny ton 
przemówień pp. Pinińskiego, Stadnickiego i 
Dembowskiego, polemizował mówca z wy­
wodami p. Cieńskiego, zarzucając mu, że w 
swem przemówieniu rzucił anatemy na całe 
warstwy społeczne ruskie. Podniósłszy na­
stępnie, że zakładanie nowych gimnazyów 
wytwarza frekwencję, oświadczył p. dr. Ole­
śnicki, iż przyjmnje z zadowoleniem do wia­
domości zapewnienie P. Wiceprezydenta Ba­
dy szkolnej krajowej, iż postara się o usu­
nięcie niedogodności pod względem budyn­
ków szkolnych i podręczników. W koń u.: 
twierdził mówca, ze rezolucja wczorajsza za­
wiera m inim um  żądań Businów.

P. dr. K o z ł o w s k i ,  jako generalny 
mówca pro , zauważył przedewszystkiem, że 
zgadza się z wielu uwagami p. Oleśnickiego 
co do poglądów pedagogicznych na system 
nauczania, poczem wskazał na pewne niedo­
magania w czynnikach wychowania publi­
cznego w kraju i zwrócił uwagę na obowią­
zek Rady szkolnej krajowej lepszego wy-

l ‘m y  o g ło szeń : W iersz petitowy lub jego
miejese 2.9 k a t

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., n ad es ła ­
ne po 38 lun, w ie m  lub jego miejsce mi asy pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych przyj- 
aiujb w yłącznic: B iuro dzienników  Sekełewaklege 
we Lwowie Pasaż Hausmaiins I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A geaeya: 0  Adam (V. de Bączkowski) 88
Rus de V«r*un«.

kształcenia nauczycieli zarówno w duchu 
swobody, jak i w duchu karności.

Co do reform w szkolnictwie wskazał 
mówca na konieczność uprzedniego przyspo­
sobienia nauczycieli, zanim się przystąpi do 
zakładania nowych szkół. Mówca nie po­
dziela całkowicie twierdzeń o hiperproduk- 
cyi inteligencyi, oświadcza się za utrzyma­
niem matury, gdyż zbyt daleko idące uła­
twienia byłyby poświęceniem interesu spo­
łeczeństwa chwilowym ulgom szkolnym.

Przechodząc z kolei do omówienia wy­
wodów p. Oleśnickiego, przytoczył mówca 
na dowód pojednawczych tendencyj polskich 
zawarte w sprawozdaniu komisyi szkolnej 
żądanie, aby Polacy uczyli się także po rusku.

Wspomniawszy następnie o skardze p. 
Oleśnickiego, że Busini z niczem wracają do 
domu, wskazał mówca na fakt, że Polacy, 
zadając gwałt swemu sercu, zdecydowali się 
na wybór reprezentanta ze stronnictwa ukra­
ińskiego do Wydziału krajowego, jakkolwiek 
bolesne uczucie po zbrodni z 12 kwietnia 
nie prędko wygaśnie. Sejm poszedł za przy­
kładem tej Czcigodnej Pani, która najwię­
cej straciła, i przykładem swoim pokazał, 
jak Polacy umieją się mścić. Jeżeli Polacy 
podają rękę do zgody, to jednak terroru n i ­
gdy się nie ulękną.

Przechodząc w7 dalszym ciągu swego 
przemówienia do zarzutu, uczynionego przez 
p. ©lednickiego, .jakoby prasa polska ciągle 
drażniła umysły, zauważył p. dr. Kozłowski, 
iż pod tym względom prasa polska jest bez 
porównania spokojniejsza, aniżeli dzienniki 
ruskie.

Mówca nie jest  przeciwnikiem uspra­
wiedliwionych żądań Rusinów na polu szkol­
nictwa, a jeżeli występował przeciw g im na­
z jum  ruskiemu w Stanisławowie, to tylko 
dlatego, że Bząd centralny wstawił do bu-

(Wolna miłość. — „Msteiyum" M. 0. Garli- 
kowskiej. —  Protest Sandomierzanek. — De­
zercja byłego kapucyna Wysłoucha. — Jego 

broszura „Dlaczego?").

(Ciąg dalszy).

In s ty tuc ja  małżeństwa nie daje zawsze 
szczęścia, zapewne, wpływy postronne (posag, 
stosunki rodzinne, przesądy, spekulacje) wpły­
wają dużo na hymen, któżby przeczył? — 
ale gdzież, w jakich warunkach kwitnie na 
ziemi czysty, żadną plamą nie zbrukany kwiat 
szczęścia, i gdzież istnieją doskonałe formy 
życia? Człowiekiem tylko jest człowiek, s ła ­
bość, ułomność jest i zostanie jego udziałem. 
Rajski ptak szczęścia i doskonałości wije 
swoje gniazdo na innych, lepszych światach.

Szczęście w wolnej miłości? Dla kogo? 
dla kobiety, która przyklaskuje zapalczywie 
temu najnowszemu pomysłowi warszawskich 
„uświadamiaczów?"

Mężczyźni uśmiechają się pod wąsem, 
złośliwie, bawią się tą nową szopką. N atu ­
ralnie. Wielu z nich uprawia wolną miłość 
i tak, bez pozwolenia „uświadamiaczów ety 
cznych" i jeżeli się z tą swoją „wolnością" 
ukrywa, to tylko ze strachu przed skandalem, 
albo przed awanturą z legalną magaifiką. 
Cóźby to była za droga dla. kontrabandzi- 
stów wolnej miłości, gdyby się wolna miłość 
sta ła  ustawą, gdyby prawo zdjęło z nich 
strach przed^ skandalem i awanturą. Używa­
liby sobie, jak „pies w studni", jak głodny 
pauper, który wygrał wielki los na loteryi. 
Monogamia przecież nie jest przylepiona do 
natury „samca".

Czy pomyślały o tem nasze entuzyastki 
wolnej miłości, które zapełniają sale odczy­

towe i piją chciwie „wolne" słowo; czy roz­
ważyły, żeby one głównie płaciły swoim bo- 

t lern, swojemi łzami, swoim wstydem za wolną 
miłość, bo pod tym względem jest mężczy­
zna, z wyjątkiem nielicznej gromadki urodzo­
nych p a n to f la ru f i  w istocie gorszym od ko­
biety. Przyznajmy się do tego, my, płeć 
mocna.. . mocna w pewnem oddaleniu od 

j prawowitej małżonki.
Czy pomyślały nad tem nasze entu­

zjastki wolnej miłości, iż prawowite tnałżeń- 
I stwo jest głównie ochroną, puklerzem ko-
S biety przeciw swawoli mężczyzny, że jest rę ­

kojmią jej czci, jej honoru, jej godności nie­
wieściej, jest ciepłem gniazdem dla jej dzie­
cka, jedynego prawdziwego, szczerego ukocha­
nia jej serca, jedynego celu jej życia? Ko­
bieta to, gdyby wolna miłość miała się stać 
kiedykolwiek, gdziekolwiek przymusową usta­
wą, podniosłaby przeciw niej bunt, zrobiłaby 
pierwsza rewolucję, domagałaby się wielkim 
głosem: oddajcie nam prawowite małżeństwo, 
nasz puklerz, naszą ostoję.

Kobieta uczciwa oczywiście. Bo te uro­
dziwe kochanice, te urodziwe kapłanki We- 
nery, których każde pokolenie wydaje pewien 

i procent, nie czują znaczenia małżeństwa. Ale 
te uprawiają wolną miłość i bez prawa, dla 
nich są reformy w tym kierunku zgoła zby­
teczne. Badzą sobie one i bez nich bardzo 
dobrze.

I  dobra matka.... Bo te szpetne, pożół­
kłe, zwiędłe, zgorzkniałe w daremnem ocze­
kiwaniu na męża stare panny, różne wykole­
jone, niezadowolone z życia biedactwa, od­
trącone od biesiadnego stołu legalnej miło­
ści, które widzi się zwykle na estradach w 
salach odczytowych, gdzie się „uświadamia", 
nie mogą się przecież rozumieć na szczęściu 
matki.

Pocieszają one matki opieką państwa. 
Ale któraż prawdziwa, dobra matka zgodzi­
łaby się na oddanie swojego dziecka do za­
kładów wychowawczych, skomponowanych 
przez socyalizm? Nie trzeba mieć wyobraże­
nia o psychologii kobiety-matki, żeby wierzyć 
w powodzenie takich eksperymentów.

Wolna miłość jest wybrykiem podnie­
conych rewolucją mózgów. Przejdzie ona, jak 
rozsypało się w proch tyle innych jaskrawych 
pomysłów. Szkoda tylko tej gromadki nie 
szczęśliwych dziewcząt, które obałamucone 
błyskotliwą, „nową" gadaniną „uświadamia­
czów", zechcą spróbować rozkoszy wolnej mi­
łości. Znajdą się oczywiście takie, bo niema 
doktryny, któraby nie znalazła zwolenników — 
znajdą się na swoją szkodę.

Beletrystyka pochwyciła już wolną mi­
łość jako „nowy, ciekawy, sensacyjny" temat. 
Kobiety naturalnie pierwsze. Lubią one ogro­
mnie wszelkie sensacye.

Oto opowieść erotyczna p. t.: „Miste- 
ryutn" p. K. 0. Garlikowskiej.

Młoda, ładna mężatka spotyka w miej­
scowości klimatycznej młodego, ładnego chłop­
ca i zaczyna się gra erotyczna. Zwykle ata­
kuje w takich razach, zdobywa mężczyzna. 
W „Misteryum" p. Garlikowskiej jest stro­
ną atakującą, podniecającą, kobieta.

Mężczyzna broni się. Dlaczego się bro­
ni?  Bo jest człowiekiem uczciwym, bo nie 
chce krzywdzić męża bałamutki, którego lubi, 
bo nie chce zdradzić swojej narzeczonej.

Pomysł ten zdaje się dziwnym, sztucz­
nym, a jednak bliższym on prawdy, aniżeli- 
by się zdawało. Wiedzą uczciwi mężczyźni z 
doświadczenia, że jeśli grzeszyli w kierunku 
erotycznym, to nie oni byli tego grzechu po- 
czątkodawcami. Nie tylko w raju kusiły Ewy 
Adamów. Powtarza się to ciągle w życiu, 
chociaż kobiety pomstują na uwodzieielów. 
Są uwodziciele., ale ileż więcej uwodzicielek?

_ Ładny chłopiec, przypierany do muru, 
broni się zawzięcie, ulega w końcu, ale ulega 
w stanie podnieconym, po szampanie, po hu­
lance. Gdy wytrzeźwiał i otrzeźwiał, wraca 
mu przytomność, budzi się w nim wstręt do 
szpetnego grzechu, do zdrady, a ładna mę­
żatka szuka dalej „swojego typu" i znajdu­
je go.

Nie o powieść idzie, o malowidło ero­
tyczne — było tego już tyle — ale o filo­
zofię wolnej miłości, wygłoszoną przez p. 
Garlikowską.

„Dotąd przeczuwała (Lilith autorki, owa 
mężatka), że to nie jest t e n  (jej zdobyty 
siłą amant), że on nie potrafi odrzucić od 
siebie tych małornieszczańskich tradycyj o 
cnocie. Cudzołóstwo, którego tylekroć^zarze­
kał się w dzieciństwie, w pacierzu, było dlań 
zbrodnią nad zbrodnie, nie umiałby żyć z 
niem. I  oto owa czystość, odróżniająca go od 
ogółu mężczyzn, która się jej tak bardzo po­
dobała, teraz mściła się na niej i odbierała 
go. Z gorącego uścisku wynosiła go na po­
wrotną drogę obowiązków".

Dziwiło to bohaterkę p. Garlikowskiej, 
gniewało .ją, oburzało.

„Patrzyła na Adama w milczeniu, z prze­
świadczeniem, że on nie pójdzie za nią, że 
nie będzie tym, którego ona przemieni, któ­
ry patrzeć będzie na zatargi świata z pobła­
żaniem. Było" już w niej pewnem, że on nie 
potrafi się wznieść do uznania kultu ciała, 
szału i nie pojmie nigdy, że życie jest wła­
ściwie chwilą, że szczęście jest także jedynie 
chwilą, że nie wolno psuć chwili, bo się 
psuje życie. Uważał się za przestępcę i uzna­
wał za konieczne wejść na drogę pokuty, aby 
powrócić do filisterskiej cnoty".

Dla czego?
Bo „dusza tego człowieka, wyrozumia­

ła  dla innych i wszystko pojmująca, siebie 
okratowywała, może dlatego, iż właśnie sie­
bie samej nie umiała pojąć. Był to niewol­
nik, który nigdy nie umiałby dojść do wol­
ności, ponieważ nie rozumiał ani idei wol­
ności, ani przyczyny niewoli, a nadewszyst- 
ko nie czuł samej niewoli, w jaką dobro­
wolnie się oddawał. Dusza jego wciąż pa­
miętać będzie o tych drobnych społecznych 
względach i płynąć równym szlakiem prze­
ciętnej, tysiącznej t. z. uczciwości ludzi do­
brych, którzy dopuszczają się bezświadomych 
okrucieństw przeciw sobie i innym, którzy 
popełniają wielkie zbrodnie przeciw natural­
nym prawom życia".

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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dżetu państwowego potrzebny kredyt przed 
uchwałą Sejmu w tej sprawie.

Mówca całem sercem winszuje P. P re ­
zydentowi Rady szkolnej krajowej tych za­
sad, tyczących się ogólnpgo kierunku szko­
ły, które wygłosił podczas obchodu w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa. Ten narodowy 
kierunek, który jest potężnym czynnikiem 
wychowawczym, powiniem b y ć ,  zdaniem 
mówcy, wzmocniony.

W końcu stwierdził p. dr. Kozłow­
ski, że Rada szkolna krajowa stoi na wyso­
kości swego powołania, a osobistość obecne­
go kierownika Rady szkolnej jest wielkiem 
dla kraju uspokojeniem. Na czele Rady szkol­
nej stoi bowiem rnąż, który wieiką część 
swego życia poświęcił szkolnictwu i dla tego 
szkolnictwa położył wielkie zasługi. Zastępcą 
jego jest młody, pełen zapału i rozwagi u- 
rzędnik, którego działanie poprzeć się sta­
ramy, widząc w tein działaniu Bożą iskrę 
miłości Ojczyzny. Uznajemy delikatny jego 
sposób postępowania, a zarazem stancwczą 
rękę, gdzie tego potrzeba. Program  jego jak 
najzupełniej akceptujemy. Mówca zakończył 
wyrażeniem nadziei, że praca tych dwu mę­
żów doprowadzi szkolnictwo do potęgi, przy­
czyni się do zbliżenia obu narodów i do 
podniesienia poziomu naszego szkolnictwa. 
(Huczne oklaski).

Po przemówieniu sprawozdawcy p. dr. 
H a l  b a  n a ,  przystąpiła Izba do dyskusyi 
szczegółowej, w której przyjęła wnioski ko- 
misyi szkolnej z dodatkową rezolucyą p. Sta- 
pińskiego, wzywającą Radę szkolną krajową, 
aby wzięła pod rozwagę przekształcenie szko­
ły realnej w Krośnie na gimnazyum realne.

P. dr. L e w i c k i  postawił do drugiej 
rezolueyi p. Stadnickiego dodatek „z uwzglę­
dnieniem potrzeby obu narodowości".

Poprawkę tę przyjęto.
P. S t a p i ń s k i  na podstawie specyal- 

nego zlecenia swego stronnictwa oświadczył, 
że stoi ono na tem stanowisku, iz rzeczywi­
ście liczba szkół średnich ruskich w kraju 
nie odpowiada sprawiedliwości i że stronni­
ctwo mówcy tak interpretuje wniosek p. S ta­
dnickiego, jak słusznie domaga się tego p. 
Lewicki. Stronnictwo mówcy spodziewa się, 
że po tym wniosku rzeczywiście zakładane 
będą nowe szkoły średnie dla narodu ruskie­
go. Ludowcy z całą gorliwością i szczerze 
starają się o to, by wśród ludu polskiego to­
rować drogę do prawdziwej zgody z bratnim 
narodem ruskim, ale apeluje też do posłów 
ruskich, aby i oni w tym duchu wpływali na 
społeczeństwo ruskie.

Następnie przyjęto obie rezolucye p. Sta­
dnickiego.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
szkolnej uchwalił w końcu Sejm odstąpić Wy­
działowi krajowemu do zbadania petyeyę oby­
wateli miasta Horodenki w sprawie prze­
kształcenia dwu szkół sześcioklasowyeh na 
wydziałowe.

Z kolei zabrał głos JE . P. Namiestnik 
dr. B o b r  zy ń s k  i i oświadczył, że z Naj­

wyższego polecenia odracza sesyę Sejmu Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
obecnego posiedzenia, zabrał głos JE . Pan 
M a r s z a ł e k  k r a j o w y  i przemówił mniej 
więcej w te s ło w a :

Ponieważ sesya jest odroczona, nie uwa­
żam prac naszych odnośnie do tej sesyi za 
zamknięte. Wspomnę tylko, że kiedy zagaja­
łem Sejm, dałem przedewszystkiera wyraz ży­
czeniu, aby te stronnictwa Izby, które już w 
Wiedniu raz-em pracowały, tutaj przy wspól­
nej pracy je szcze  bardziej do siebie się zbli­
żyły i zespoliły się z sobą. Sądzę, że mogę 
powiedzieć, iż życzenie to się spełniło.

Po rusku zaznaczył JE . P. Marszałek 
krajowy, że także pragnienie jego, aby sto­
sunek posłów obu narodowości umożliwiał 
wspólną pracę nad osiągnięciem lepszej przy­
szłości kraju również nie doznało zawodu i 
stosunki tak się ułożyły.

Po p o lsk u : Żałuję tylko, że w ciągu 
tej sesyi sejmowej nie znalazła Izba dość 
czasu, aby dać wskazówki Wydziałowi kra­
jowemu, w jaki sposób mógłby na przyszłej 
sesyi przedłożyć wnioski w sprawie gminnej. 
Mam nadzieję, że to, co w tej pierwszej se­
syi się nie stało, stanie się w przyszłej.

A teraz zakończmy obrady, jakeśmy je 
zaczęli: Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz 
niech żyje, niech żyje, mnohaja lita !

Posłowie, stojąc, ten okrzyk trzykrotnie 
powtórzyli.

P. M ę c i ń s k i zabrawszy z kolei głos 
z upoważnienia licznego grona posłów złożył 
JE . P. Marszałkowi krajowemu serdeczne 
podziękowanie za niezrównany takt i umie­
jętność w kierowaniu obradami Izby i za 
nadzwyczajną wytrwałość i cierpliwość. Pod­
niósłszy następnie, że jeżeli ton spokojny 
obrad Sejmu galieyiskiego wśród burzliwych 
dzisiejszych czasów i wśród zajść w innych 
prowineyaeh służyć może za przykład dla 
innych Sejmów, to zawdzięczać to w głównej 
mierze należy taktowi i mądremu prowadze­
niu obrad przez JE . P. Marszałka. (Oklaski).

W końcu podziękował jeszcze mówca 
JE . P. Namiestnikowi za gorliwą opiekę 
nad sprawami krajowemi, poczem wyraził 
nadzieję, że za wpływem P. Namiestnika 
sfery najwyższe zachowają się przychylnie 
wobec uchwał i pragnień naszego kraju.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  podzięko­
wał następnie w swojem i JE . P. Namie­
stnika imieniu za słowa uznania wypowie­
dziane przez usta p. Męeińskiego i zamknął 
posiedzenie.

* **
Sprostowanie. W sprawozdaniu z wczo­

rajszego posiedzenia Sejmu, a mianowicie w 
odpowiedzi P. Komisarza rządowego w spra­
wie kuratoryi ekonomicznej Zakładu nauko­
wego imienia Ossolińskich, na początku 8 
szpalty kolumny piątej wkradły się dwie 
omyłki drukarskie, które prostujemy, powta­
rzając cały ten ustęp, który brzmieć powi­
nien :

Już z tego przebiegu sprawy pod wzglę­
dem faktycznym i prawnym wynika, że Na­
miestnictwo nie ma obecnie przyczyny i pod­
stawy do studyowania kwestyi poruszonych 
w interpelacyi, albowiem wszystkie kwestye 
te prawomocnemi (wydrukowano mylnie: „pro- 
wizorycznemi“) orzeczeniami Najwyższych 
Trybunałów, a to orzeczeniem Trybunału ad­
ministracyjnego z d. 14 grudnia 1900 1. 8808, 
oraz najwyższego Trybunału sądowego z dnia 
6 listopada 1907 r. (wydrukowano mylnie 
„1900“) ostatecznie rozstrzygnięte zostały.

* **
Wybór prezesa Rady narodowej.

Wczoraj po odroczeniu sesyi sejmowej 
zebrało się 24 posłów, wybranych wczoraj 
przez sejmowe Koło polskie, jako prowizo­
ryczny komitet Rady narodowej, celem ukon­
stytuowania się. W pierwszej linii postawiono 
wniosek, aby prezesem ponownie wybrać p. 
Tadeusza G i e ń  s k i e g o.

Gdy atoli p. Stapiński w ciągu dysku­
syi zaznaczył, że wybór p. Gieńskiego zro­
biłby w stronnictwie ludowem niemiłe wra­
żenie, pos. T. Gieński oświadczył, i i  jakkol- ' 
wiek mimo trudnych warunków zdecydowa­
ny był dla ciągłości rozpoczętej pracy, sta­
nowisko to w razie wezwania ponownie przy­
jąć, to po deklarac-yi p. Stapińskiego, uważa 
tę rzecz za wykluczoną.

Prezesem został wybrany poseł dr. Jó ­
zef M i l e w s k i ,  dyrektor Banku krajowego.

Awans M o i a f l o w  w  c. i i  armii.
D zienn ik  rozporządzeń dla  c. i k. a rm ii 

ogłasza: G enerał-m ajoram i zamianowani
pułkownicy: Najd. Areyksiążę Józef F erdy­
nand, komendant 5 brygady piechoty i Najd. 
Areyksiążę Józef, komendant 79 brygady 
piechoty obrony krajowej.

G enerał-zbrojm istrzem  zamianowany 
generał-porucznik Franciszek Gonrad-Hotzen- 
dorf, szef sztabu generalnego całej siły 
zbrojnej.

Gcnerał-majorami zamianowani puł­
kownicy : Ernest Mattanowić z 58 pp., ko­
mendant 15 brygady piechoty; Henryk Po­
laczek z 14 pp., komendant 21 brygady pie­
c h o ty ; Franciszek Georgi z 16 pp. obrony 
kraj., komendant 57 brygady piechoty; Ka­
rol Kogutowiez z 8 pp., komendant 50 bry­
gady piechoty; Jan  Fabrizzi z 95 pp., ko­
mendant 26 brygady piechoty obr. k ra j . ; 
Franciszek Scholz z 24 pp., komendant 3 
brygady piechoty; Alfred Raffay z 13 pp., 
komendant 59 brygady piechoty ; Filip bar. 
Rechbaeh z 80 pp., komendant 24 brygady 
piechoty; Jan  Lavrić z 22 pp. obr. kraj., 
komendant 51 brygady piechoty obr. kraj.

Pułkow nikam i zamianowani podpuł­
kownicy: w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Al­
fred Ilinke, przydzielony do służby w 3 pp.,

Józef Polesehensky, przydzielony do służby 
w 16 pp. obr. kraj.; w s z t a b i e  i n ż y n i e -  
r y i :  Antoni Scbiesser przydzielony do słu­
żby w 41 pp. przy równoczesnem zamiano­
waniu dyrektorem inżynieryi w Mostarze; 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
p i o n i e r a c h :  Frydolin Schmid z 1 bat. 
strzelców w 77 pp.

Podpułkownikam i zamianowani ma­
jorowie : w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  F ryde­
ryk Tobis z dyrekeyi inżynieryi w Krakowie 
przy komendzie 2 korpusu; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  
Edward Trsek 100 pp., Karo! Steiger 30 pp., 
Karol Pichl z 57 w 102 pp., Gustaw Ristow 
24 pp., Gustaw Sebleehta 90 pp., Fryderyk 
Eek 58 pp., Wojciech Kaltenborn 1 pp., 
Franciszek Nowak z 17 przy 55 pp., Henryk 
Hrenović z 4 przy 10 pp., Józef Wita 24 p p . ; 
w k a w a l e r y  i: Fryderyk bar. Gnobloeh
14 p. drag., Seweryn Ziętkiewiez 9 p. drag., 
Karol Kurzrock 8 p. uł., Antoni Schmidt 
6 p. uł., Karol bar. Broun 8 p. u ł . ; w a r- 
t y l e r y i :  Aloizy Sentner 2 p. art. polowej, 
Antoni Jansehekowitsch 10 p. haubic polo- 
wych, Ferdynand  bar. Wiederspuger 1 p.  
haubic polowych.

Majorami zamianowani kapitanowie I. 
klasy w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Edmund 
Hauser przy komendzie 10 korpusu, Wiktor 
Stusche przy komendzie 1 korpusu, Alfred 
Mitlaeher, szef sztabu generalnego 5 dywizyi 
piechoty, Ottokar Ghwostek, szef sztabu ge­
neralnego twierdz} w Przemyślu, Franciszek 
Mitteregger, szef sztabu generalnego 12 dy­
wizyi piechoty; w p i e c h o c i e ,  s t r z e l ­
c a c h  i p i o n i e r a c h :  Józef Stainl z 94 
pp. przy 9 pp., Henryk Waniek z 55 pp. 
przy 4 pp., Józef Pirkner 45 pp., Walenty 
Oblak z 30 bat. strzelców przy 3 p. strzel­
ców ty ro lsk ich , Maryan Jasiński z 80 pp. 
przy 58 pp.. Karol Hirmer z 47 pp. przy 95 
pp., Ryszard Kron z 8 pp. przy 56 pp., F e r ­
dynand Yogt 15 pp., Franciszek Kiithreiber 
24 pp., Emil Exner 3 pp,, Rudolf Homiń- 
ski z 8 pp. przy 100 pp., Józef Biliński 80 
pp., Franciszek Kofron z I pp. przy 96 pp., 
Adolf Eybner z 92 pp. przy 90 pp., Józef 
Poletilov:d z 23 bat. strzelę, przy 3 p. strzelc. 
tyrolskich, A rtur  Neumann 41 pp., Józef 
Bozziano 24 pp., Otmar Babić z 89 pp. przy 
95 pp., Józef Griessmaier 93 pp., Ludwik 
Kneifel z 13 pp. przy 17 pp.. Rudolf Klein 
z 58 pp. przy 49 pp., Fryderyk Kawinek z 
45 pp. przy 57 pp.; w k a w a ł  e r y  i: F ra n ­
ciszek Seidel 3 p. huz., Antoni Perasso 6 p. 
uł., Emeryk Liihe z 1 p. huz. przy 13 p. huz., 
Rudolf bar. U nterriehter 2 p. drag., Maksy­
milian br. Merveldt 10 p. huz., Fryderyk 
Lengauer z 5 p. drag. przy 2 p. drag., E r ­
nest Primayesi 10 p. drag., Henryk Stand- 
eisky 3 p. huz.; w a r t y l e r y i  p o l o w e j :  
Leon Smekal 1 p. art. górskiej przy 29 p. 
art. polowej, Franciszek Ruckgaber z 32 p. 
art. poi. przy 9 p. art. poi., Jan  Beneś z 82 
p. art. poi. przy 13 p. haubic poi., Otton 
Lossl-Seheuch z 22 p. art. poi. przy 1 p.

40

P A N I E N K I .

Z francuskiege.

XV.
(Ciąg dalszy).

Widząc, że Helena słucha z wielką życzli­
wością i uwagą, Gabryela mówiła dalej :

— Już się przyzwyczaiłam do jego spo­
sobu bycia. Czułam, że wszystkiego by mnie 
zabrakło, gdyby przestał otaczać mnie swoimi 
względami.... Przyzwyczaiłam się do jego obe­
cności, przywiązania.... Nie mogłam się już 
obejść bez tego. Na samą myśl, że mógłby 
pokochać inna kobietę, stawałam się roziry- 
towana, zazdrosna.... Wiesz! pani Lanfray! 
była chwila, w której pragnęłam ją  wi­
dzieć na marach!... Biedna Żorżeta, uśmia­
łaby s i ę !... A przytem, wychodzi przecież 
za mąż, za dyplomatę, pana d ’Ormoie.... Tak, 
byłam szalona !... Ta myśl o szaleństwo mnie 
przyp’awia.... Rozumiesz?... on by miał inną 
pokochać?... Ładniejszą!... Może bogatszą!...

— Och! bogatszą!...
— Ta siostra Annie, naprzykład, która 

ma przyjechać.... A więc, ta myśl tak mnie 
martwi, jak  to, że nie mogłabym go mieć 
dla siebie, wyłącznie, za każdą cenę.... Teraz 
jeszcze, darmo sobie mówię: „Gzyby się z 
tobą ożenił, gdybyś była biedna ?...“ Goś p o ­
tężniejszego co jest we mnie, potężniejszego 
od mojej skromności, godności osobistej, u- 
nosi się we ranie i woła: „Go ciebie to 
wszystko obchodzi, jeżeli zechce się z tobą 
ożenić !“

— Ożeni się — rzekła Helena z prze­
konaniem, starając się ukryć ironię mimo­
wolną,

Gabryela klasnęła w ręce.
— Och! jakaż ty jesteś dobra! Jakże 

się cieszę, żem ci to powiedziała !
Helena w czoło ją  ucałowała.
— Jesteś stworzona, aby kochać, to 

twoje przeznaczenie !
— Och! czuję dobrze, iż będę cierpia­

ła.... może aż nadto często. Ale cierpieć, 
czyż to nie jest także pewien rodzaj ko­
chania ?

— Nawet najbardziej rozpowszechniony.
Gabryela odczuła odcień melancholii

pod swobodnym tonem.
— Jak ty to mówisz!
Helena dodała niedbale:
— To taki aforyzm.... jak każdy inny. 

Ja, widzisz, w podobnych rzeczach....
Gabryela uśmiechnęła się figlarnie.
— Tak, znam ciebie! Może lepiej niż 

ty sama siebie.
—  A więc, kochanie — rzekła Helena — 

wiesz już naprzód co ci powiem. Jakób....
Zawahała się.
— Powiedz! powiedz prędko!
Helena ciągnęła dalej odw ażnie :
— Jakób.... rozmawiałam z nim dość 

często i długo, aby rnódz go dobrze osądzić.... 
Jakób ciebie kocha, jestem tego pewna.... To 
serce kochliwe. Wszystko od tego zależy, aby 
dodał sobie bodźca.... skierował się na w ła­
ściwą drogę.... Jestem spokojna. Pójdzie te ­
raz aż do końca, zwolna, lekkim krokiem.... 
Posiada wszelkie dane, aby być dobrym m ę ­
żem dla ciebie, lepszym niż wielu innych, a 
w każdym razie nie gorszym....

— Ach! jakże dobrze mi robisz! — 
westchnęła Gabryela, obejmując ją  czule.

— Całuj mnie, moja mała pani!... No! 
bardzo ci do twarzy z tem szczęściem. Och! 
nie możesz się uskarżać....

— Doprawdy? Tak myślisz? — powta­
rzała Gabryela rozpromieniona.

— Jestem pewna.... A on także, nie 
może się skarżyć. Nigdy dość nie potrafi 
ocenić swego szczęścia.

— Och!... Gdybym była do ciebie po­
dobna. Nie mówię!

Helena powstała.
— Och! ja.... Prawdopodobnie nie będę 

nigdy w tym przypadku. Umrę starą panną.
Gabryela oparła się plecami o otomanę, 

aby lepiej na nią patrzeć. I  dodała wesoło:
— To jeszcze zobaczymy!
Lecz Helena, na figlarne spojrzenie od­

powiedziała spojrzeniem pełnem powagi. Głos 
jej zmienił wyraz.

— Tymczasem, pozwól mi skorzystać, 
że jesteśmy jeszcze same, aby ci podzięko­
wać raz jeszcze za zaufanie, którego mi da­
łaś dowody w tej chwili i za wszystkie bło­
gie ebwile, które dzięki twojej tak subtel­
nej przyjaźni, dzięki przyjaźni was wszyst­
kich, wolno mi było doznać tutaj, przy to­
bie, z wami....

Skupiła się w sobie. Obecność pewnej 
osoby, jedynej, uniosła się nad niemi, cho­
ciaż Helena mówiła o ojcu tak samo jak o 
synu. Ale w duszy, myślały obie przede- 
wszystkiem o Piotrze, żadna nie dała się w 
pole wyprowadzić pod tym względem, Hele­
na kończyła:

— Dałaś mi dach, rodzinę, wtedy, gdy 
byłam samotna, zrozpaczona.... Byłaś w mo­
jej rozterce wtedy podporą, zbawieniem.... 
Nigdy o tem nie zapomnę.

Gabryela powstała i położyła jej obie 
ręce na ramionach.

— Ależ jesteś szalona! Jeżeli kto ma 
być wdzięczny....

— To zawsze tylko ja p ie rw sza! Wspo­
mnienie o tobie, o twojej przyjaźni, pozosta­
nie mi zawsze jak świętość, skoro ciebie o- 
puszczę....

— Opuścisz? — zawołała Gabryela.
— E c h ! tak, teraz, już wkrótce — 

odrzekła Helena.
Często już zastanawiała się nad tą ko­

niecznością. Miał nadejść bliski dzień, w 
którym Gabryela opuści ten dom, który był 
stałym i słodkim przytułkiem.... Jakże mo­
głaby tu zostać, pomiędzy dwoma mężczy­
znami?.... Zapewne, w innych okolicznościach, 
pan Savenay, tak dobry, Piotr, zatopiony w 
swoich pracach, może nic by innego nie

pragnęli tylko zatrzymać przy sobie na dłu­
go, może na zawsze pomocnicę i przyjaciół­
kę?... Ale była nadto uczciwa w obec siebie 
samej, aby nie przyznać się, że to właśnie 
był powód, który ją skłonił do tego posta­
nowienia.... Wszystko inne raczej, niż się 
narzucać!... Od pana Sayenay bez żadnego 
wahania przyjęłaby propozyeyę pełnienia w 
dalszym ciągu przyjacielskich usług.... Obe­
cność Piotra i nienaturalność położenia z 
uczuciowych powodów, które co dnia więcej 
gmatwało się pomiędzy nimi, wymagało, aby 
Helena opuściła ten dom w tym samym 
dniu co Gabryela. I pow tórzyła:

— Wkrótce... Gdyż według tego, co wi­
dzę... nie będę mogła długo tu zostać. Mo­
je towarzystwo zastąpi ci ten, który ma 
być dla ciebie drogocennym towarzyszem... 
A wtedy...

— To prawda — rzekła Gabryela w za­
myśleniu.

— Przyznajesz mi słuszność...
Gabryela ujrzała nagle otwierające się

przed nią nieprzewidziane perspektywy. Roz­
mowa ich, która do reszty jej samej odkryła 
głębię myśli, ukazywała jej jednocześnie 
inne komplikaeye. Nie troszczyła się o to 
wcale dotychczas, zatopiona w swojej wła­
snej trosce. Obecnie, droga przed nią wyda­
wała się bez żadnych przeszkód, prosta, jak 
strzała... Ach! ten, ten Piotr, taki skryty, 
taki niedźwiedź szkaradny !... Pociągnęła He­
lenę ku drzwiom parapptowyrn. Trzymała ją  
w pół, w siostrzanym uścisku... Czyż nie ko­
chały się jak  siostry?... Dwie siostry!... 
Myśl rodziła się, dojrzewała... Jakby to było 
dobrze, jak ślicznie! I  wyrzekła:

— Pomówimy o tein. Go do mnie, 
zresztą, jeszcze nic niema pewnego. A przy­
tem...

— A przytem ?
—  Zobaczymy! Jeszcze nie odjechałaś 

od nas... Ach! otóż oni!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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haubic poi., Eobert Mik 28 p. art. poi., Ka­
rol Schiller 10 p. haubic polowyeh; w a r -  
t y l e r y i  f o r t e c z n e j :  Karol Pidal 2 p. 
art. fort.: w s a n i  t e t a c h :  Fryderyk Ber­
nard z 3 oddziału; w s t a n i e  a r m i i :  Ste­
fan Greiner, nadkorapletowy w 100 pp., Wa­
cław Ohwojka, komendant placu w Ja ro ­
sławiu. (G. d. n.)

Przesilenie kanclerskie.
(^p) Pod powyższym tytułem już od 

tygodnia ogłaszają dzienniki niemieckie ar­
tykuły, w których zastanawiają się nad ewen­
tualnością ustąpienia ks. Buelowa. W ścisłem 
tego słowa znaczeniu nie można mówić o 
przesileniu kanclerskiem. Dym isja  i nomi- 
nacya kanclerza jest wyłąeznem prawem ce­
sarza. Z tego prawa cesarz zawsze bezwzglę­
dnie korzystał, zbyt często nie zważał, a na­
wet lekceważył pod tym względem opinię 
publiczną, szedł tylko za popędem własnego 
przekonania, uczucia czy temperamentu, a 
już nie raz się zdarzało, iż właśnie stano­
wisko ministra, do którego polityki lub oso­
by objawiła się niechęć lub nieufność w par­
lamencie, stawało się silniejszem i bardziej 
nmocnionem w obec Europy. A i w obe­
cnym wypadku, zanim opinia publiczna mo­
gła  wydać sąd o położeniu, cesarz rzecz roz­
strzygnął i stanął od razu po stronie kan­
clerza.

Ks. Buelow wziął na siebie odpowie­
dzialność za niesłychaną nieudolność i bez­
graniczną lekkomyślność, z jaką niemiecki 
urząd spraw zagranicznych dopuścił do ogło­
szenia rozmowy cesarskiej w D aily Telegraph, 
wysnuł z tego faktu odpowiednie konsekwen- 
cye i podał się natychmiast do dymisyi. Ce­
sarz dymisyi nie przyjął, stwierdzając tem 
samem, że ma zupełne zaufanie do kancle­
rza, a opierając się na nim, może on stawić 
czoło ewentualnej burzy parlamentarnej.

Ale na burzę przeciw kanclerzowi z po­
wodu artykułu w D aily Telegraph  wcale się 
nie zanosi. Żaden z organów wybitnych stron­
nictw politycznych dymisyi kanclerza nie żą­
da. Owszem, organa prawicy i lewicy, kon­
serwatywne i liberalne, agrarne i katolickie 
wyrażają przekonanie, iż w obecnej chwili 
zarówno stosunki wewnętrzne, jak wypadki 
zagraniczne przemawiają za utrzymaniem 
obecnego kanclerza na jego stanowisku A grar­
na lages Z tg . oświadcza, iż nie miałaby od­
wagi przyczyniać się do upadku ks. Buelowa, 
który „w szerokich kolach ludności zdobył 
sobie wielkie zaufanie". Wolnokonserwatywna 
Post pisze: „Kto w rozdrażnieniu i nerwo­
wości ostatnich dni zachował spokojną krew 
i zimną rozwagę, nie będzie miał w tej mie­
rze żadnej wątpliwości, iż skoro kanclerz swoją 
dymisyę cofnął, zachodzą konieczne względy 
wewnętrznej i zagranicznej polityki, aby w 
urzędzie pozostał". Yossische Ztg. oczekuje 
wiele dobrego po zmianach, które nastąpią w 
personalu urzędu spraw zagranicznych i są­
dzi, iż w ten sposób „na zgromadzone chmury 
padnie promień światła". N. Nachrichten  przy­
znaje, iż spadła na Niemcy nieprzewidziana 
katastrofa, ale nieszczęścia, wywołanego pu- 
blikacyą D a ily  Telegraphu nie należy powię­
kszać upadkiem Buelowa. Przestrzegają one 
przed ślepem wzburzeniem. Zamachowi za­
granicznego dziennikarza nie można poświę­
cać Buelowa nawet, choćby on ponosił pe­
wną współwinę w tym zamachu. Wreszcie i 
G erm ania  zapewnia chłodno, iż centrum nie 
zamierza obalać kanclerza. „Jeszcze idea bloku 
nie przeżyła się tak, jak sobie tego życzymy. 
Ustąpienie Buelowa teraz nie leży wiec w 
naszym interesie. Nadto cóż pomoże, jeśli 
Buelow padnie ofiarą metody i systemu, ale 
ta  metoda i ten system pozostaną nadal?"

Streszczając głosy prasy rozmaitych 
kierunków, można zaznaczyć dość zgodne za­
patrywanie, iż kanclerz nie potrzebuje ustę­
pować, a nawet wśród obecnych stosunków 
jego pozostanie jest niemal niezbędne. Nikt 
nie wie, czy następca jego byłby lepszy. 
Ale równocześnie także stwierdzić należy 
zgodność prasy w tem, iż rządy osobiste 
muszą ustać. Opinię pod tym względem stre­
szcza F ranki- Zeit., która żąda, aby cesarz 
nałożył sobie pewną wstrzemięźliwość, która 
odpowiada stanowisku konstytucyjnego mo­
narchy. W tej mierze muszą być dane rę­
kojmie. „Akcya nie zwraca się tyle przeciw 
kanclerzowi, jakkolwiek jego omyłek i za­
niedbań nie podobna zataić, ile raczej, lubo 
nie po raz pierwszy, ale silniej_ i jednomyśl­
nie] teraz niż dawniej, przeciw osobistym 
rządom cesarza. To jest ogólna opinia dzien­
ników z prawicy i lewicy od B erliner Tage- 
blattu aż do Reichsbote.u

Można wątpić, czy, i trudno sobie wyo­
brazić, w jaki sposób, wr jakiej formie mo­
głyby być dane rękojmie, o jakich powyżej 
była mowa. Być może, że w odpowiedzi kan­
clerza na interpelacyę w sprawie artykułu 
w D aily  Telegraph znajdą się jakieś uspo­
kajające zwroty co do przyszłości, tem konie­
czniejsze, ileżenietylko Niemcy, ale i zagra­
nica z uzasadnioną ciekawością tej odpowie­
dzi oczekuje. Lecz choćhy nawet odpowiedź

ta  do pewnego przynajmniej stopnia uspo­
koiła rozjątrzoną opinię publiczną, choćby 
zdołano na razie zatrzeć smutne wrażenia 
ujawnionego niedbalstwa w urzędzie spraw 
zagranicznych, to jednak obecna sesya par­
lamentarna będzie dla ks. Buelowa jedną 
z najtrudniejszych i najniebezpieczniejszych 
ze względu na sytuację  ściśle wewnętrzną.

Stosunki parlamentarne w obecnej chwili 
są najbardziej skomplikowane. Podstawa bloku 
stronnictw, na których opiera się ks. Bue­
low, jest bardzo zachwianą. A przecież, je­
żeli kiedy to teraz, potrzebuje rząd zwartej 
i pewnej większości dla przeprowadzenia naj­
donioślejszego swego projektu t. j. reformy 
finansów Ezeszy. Jeżeli blok nie dopisze, co 
jest bardzo prawdopodobnem, będzie musiał 
kanclerz pomyśleć o nowein zgrupowaniu wię­
kszości parlamentarnej. Zadanie to niesły­
chanie trudne, bo większość ta powołaną bę­
dzie do nałożenia olbrzymichj ciężarów na 
wszystkie warstwy społeczeństwa. Dziś nie 
ma stronnictwa, które bezwarunkowo zdecy­
dowałoby się na poparcie finansowych pro­
jektów rządu. Do niedawna można było na j­
bardziej liczyć na konserwatystów i agra- 
ryuszy, ale i te partye zraziły się bądź to 
proponowanym podatkiem spadkowym, bądź 
to zapowiedzianą w Sejmie pruskim reformą 
ordynacji wyborczej. Eównocześnie s tronni­
ctwa wolnomyślne i liberalne z góry zapo­
wiadają, iż projektowana reforma jest  nie­
możliwą, iż wymaga ona gruntownego prze­
robienia, a jeżeli to nie nastąpi, odmawiają 
współpracownictwa „w tem czysto fiskalnem 
przedsięwzięciu". Wytworzyła się więc bardzo 
drażliwa i trudna sytuacya wewnętrzna, która 
może być istotnie krytyczną dla obecnego 
kanclerza.

B e r l i n .  Na końcu wczorajszego posie­
dzenia parlamentu Ezeszy wiceprezydent po­
dał do wiadomości, że kanclerz wyraził go­
towość dania odpowiedzi na interpelacye w 
poniedziałek, albo we wtorek.

Komitet seniorów w parlamencie nie­
mieckim, który wczoraj przed plenarnem po­
siedzeniem Izby odbył naradę, postanowić 
wypełnić porządek dzienny w bieżącym ty­
godniu drobnemi sprawami. In te rpelacje  o 
sytuacyi politycznej, wejdą na porządek dzien­
ny obrad w poniedziałek lub przyszły piątek.

K o i l i  miedzy M i  i Nismcami.
Okazuje się znowu, ile niebezpieczeń­

stwa kryje w sobie sprawa marokkańska, po­
mimo, że traktat w Algesiras próbował stę­
pić jej ostrze. Drobny zatarg, między kilku 
oficerami francuskimi i konsulem niemie­
ckim, zatarg, o jaki tak łatwo wobec nieupo­
rządkowanych stosunków marokkańskich, wy­
starczył do wywołania ostrego konfliktu po­
między Francyą i Niemcami.

Wiadomo, że F rancya utrzymuje w 
Afryce t. zw. legie cudzoziemskie. Garną się 
do nich przeważnie ludzie wykolejeni, którzy 
nie wiedzą sami, co z sobą począć, lub zbie­
gowie przed karą, zaciągnięcie się bowiem 
do legii daje zupełną przed wszelkim pości­
giem ochronę. Surowość dyscypliny w legii 
cudzoziemskiej, nierównie ostrzejsza niż w 
wojsku regularnem, przysłowiowa już niemal, 
staje się często powodem dezercyi.

Owóź zdarzyło się przed kilku tygodnia­
mi, że z legii uszło sześciu Niemców. Ści­
gani przez patrol francuski, schronili się 
do konsulatu niemieckiego, który nietylko 
użyczył im ochrony, lecz nadto postanowił 
zbiegów wysłać z powrotem do Niemiec. Do 
tego wszakże niedopuszczono, gdy bowiem 
pod przewodem kawasa konsulatu odstawiono 
dezerterów do portu, żołnierze francuscy po­
rwali zbiegów, kawasowi zaś wygarbowali 
skórę.

Skutkiem otrzymanej od konsula relacyi 
rząd niemiecki uczuł się obrażonym i zażądał 
od Francyi zadość uczynienia; a to w tej 
formie, iżby dezerterów Niemców uwolniono 
i aby naczelny komendant francuskiej siły 
zbrojnej gen. d’Amade przeprosił konsuia. 
Na to jednak rząd francuski przystać niechce 
i o to obecnie toczą się rokowania, a prze­
bieg ich dotychczasowy budzi w kołach po- 
itycznych zaniepokojenie.

Jeżeli prawdą jest, co donoszą pisma, 
to po obu stronach panuje wielka zaciętość.

Wedle D aily  Telegraph, paryski amba­
sador Niemiec, ks. Eadolin, miał się wyra­
zić, iż cesarz Wilhelm nie zgodzi się na sąd 
rozjemczy, póki F rancya  nie wyrazi ubole­
wania z powodu znieważenia konsula n ie ­
mieckiego.

D aily  M ail znów twierdzi, że francu­
ski minister spraw zagranicznych oświadczył, 
iż P’rancya pod żadnym warunkiem nie zgo­
dzi się na żądanie Niemiec i wyciągnie 
wszelkie konsekweneye z powodu tych żądań.

Agencya H arasa  donos i: Ambasador 
francuski w Berlinie Carabon na cnegdajszej 
ronferencyi, odbytej z sekretarzem stanu 
Schoenem, wskazał, iż F rancya obstaje przy 
swem pierwotnem stanowisku i nie może

zgodzić się na  żądanie Niemiec, by wyrazić 
ubolewanie z powodu stanowiska zajętego 
przez oficerów i żołnierzy francuskich pod­
czas ostatnich zajść w Casablance. Celem 
zapobieżenia nieporozumieniom, stanowisko 
Francyi określone zostało w formie noty 
rządu francuskiego do ambasadora Cambona.

Rząd francuski postanowił celem dania 
dowodu lojalności przedłożyć rządowi niemie­
ckiemu sprawozdanie francuskiego komi­
sarza policyi w Casablanca. Akt ten, który 
według pierwotnego planu miano najprzód 
przedłożyć sądowi rozjemczemu, zostanie po 
przedłożeniu go rządowi niemieckiemu opu­
blikowany w Paryżu.

Na wczorajszej Eadzie ministeryalnej 
w Paryżu minister spraw zagranicznych Pi- 
chon przedstawił szereg kwestyj z dzisiejszej 
polityki zagranicznej. Eada ministrów zaj­
mowała się pertraktacyami francusko-niemie- 
ckiemi w sprawie afery w Casablance i była 
jednomyślnie zdania, że dla F rancyi jest 
rzeczą niemożliwą zgodzić się na żądanie 
Niemiec. Polityka Francyi nie dąży do zao­
strzenia zajścia, a jest nadzieja, że także 
polityka Niemiec będzie tak samo pojednaw­
cza, że będzie dążyła do porozumienia i obok 
przyjęcia wyrazów ubolewania ze strony 
Francyi z powodu zajścia, zaakceptuje sąc 
rozjemczy. Byłaby to ze strony Francyi je­
dyna możliwa koncesya.

Minister Pichon przyjął wczoraj po po­
łudniu w Paryżu ambasadora niemieckiego 
ks. Eadolina, który wyraził nadzieję, że uda 
się w aferze Casablanki znaleźć załatwienie, 
godzące oba stanowiska. Pichon odpowiedział, 
źe nie traci nadziei, że nastąpi porozumienie.

Ze względu na to, iż Pichon wobec 
kilku deputowanych oświadczył, że podał do 
wiadomości rządu niemieckiego sprawozdanie 
francuskiego komisarza policyi w Casablanca, 
przyczem dodał, że w Berlinie usilnie sta­
rają się doprowadzić do porozumienia, przy­
szli deputowani francuscy do przekonania, 
że naprężenie ustało i blizkiem jest  porozu­
mienie.

W edług doniesienia dzienników berliń­
skich, zażądały Niemcy od Francyi jedynie, 
by złożyła krótkie oświadczenie z wyrazem 
ubolewania, iż wojsko francuskie wmieszało 
się w prerogatywy konsulatu niemieckiego. 
Gdy to żądanie będzie spełnione, nastąpi 
dalszy ciąg rokowań w sprawie zwołania 
sądu rozjemczego celem usunięcia materyal- 
nych kwestyj spornych.

Koelnische Z tg . przedstawiając w tele­
gramie z Berlina tok rokowań między F ra n ­
cyą a Niemcami w sprawie Casablanki, 
stwierdza, że ze strony Niemiec nie była 
czyniona propozycya przekazania całej spra­
wy sądowi rozjemczemu.

Cała prasa francuska zachowuje się bar­
dzo poważnie i rozważnie. Dzienniki ostrze­
gają przed szowinizmem i wywoływaniem 
niebezpieczeństwa wojny.

Echo de P a ris  w artykule, jak się zdaje, 
inspirowanym przez ministerstwo spraw za­
granicznych, pisze o aferze w Casablance, 
co następuje: Zadania Niemiec dążą do tego, 
aby przed wypuszczeniem żołnierzy na wol­
ność Francya  przeprosiła za postępowanie 
francuskich oficerów i żołnierzy i aby gene­
rał d’Amade wyraził ubolewanie wobec kon­
sula niemieckiego w Casablance. Eząd fran­
cuski oświadcza, że obstaje przy zasadzie, by 
kwestye sporne załatwione zostały w drodze 
sądu rozjemczego, a żądaniom Niemiec od­
mawia słuszności. Ambasador francuski w 
Berlinie otrzymał odnośne polecenie.

Dla naszej powagi i czci — czytamy 
w wymienionym artykule dalej — ważną 
jest kwestyą, aby od początku do końca za­
chować siłę i energię Możemy być pewni, 
że nie będziemy odosobnieni, bo Eossya i 
Anglia gotowe są nam przyjść z pomocą. 
Jeżeli trzeba pogróżek, to i zbrojną inter- 
wencyę rzucimy w tok rokowań.

Figaro  wyraża zdziwienie z powodu, 
że naród tak militarny, jak niemiecki, za­
pala się z powodu dezerterów. Gdyby role 
zamieniono, Niemcy uważaliby za obrazę, że 
można w ogóle przypuszczać, by ktoś miał 
dać podobne zadośćuczynienie.

P etit Journal oświadcza, że F rancya 
ośmieszyłaby się, gdyby chciała się uspra­
wiedliwiać, zanim jeszcze sąd rozjemczy nie 
wydał orzeczenia.

Republigue Franęaise powiada, że za­
proponowano sąd rozjemczy, a gdy druga 
strona go przyjęła, żąda się od niej, by u- 
znała, że nie ma słuszności. Znaczy to tyle, 
co chcieć rozstrzygać przed wyrokiem sądu.

Na Bałkanach.
Z Petersburga donoszą: Car przyjął

wczoraj a m b a s a d o r a  a u s t r  o - w ę g i e r ­
s k i e g o  hr. Berchtolda na audyencyi bardzo 
askawie i oświadczył mu, iż odpowiedź carska 

na Pismo odręczne Cesarza Franciszka Józefa 
odejdzie w najbliższych dniach do Wiednia, 
gdzie ją  tamtejszy ambasador rossyjski dorę­
czy Monarsze.

Doniesienie B udap. Corr., jakoby f l o ­
t y l l a  d u n a j o w a  odpłynęła z Piotrowara- 
zdynu do Zemunia, aby tam dalej odbywać 
ćwiczenia, jest, jak c. Ic. B iu ro  Jcoresp. z 
miarodajnej strony donosi, pozbawione wszel­
kiej podstawy.

W S e r b i i  daje się zauważyć stanow­
czy zwrot ku uspokojeniu.

Z powodu poważnych przedstawień bel­
gradzkiego posła Austro- Węgier i przyjaznych 
rad zastępców dyplomatycznych wszystkich 
innych mocarstw, udało się rządowi przypro­
wadzić opinię publiczną do upamiętania. 
Pierwszem następstwem tego jest zaniecha­
nie bojkotu austryackieh i węgierskich kup­
ców. Przed ich sklepami niema już straży 
bojkotowych, złożonych ze studentów, a skle­
py są dla każdego dostępne.

Eząd wezwał redaktorów pism, by nie 
zamieszczali ataków na Władcę Austryi, gdyż 
inaczej pisma będą konfiskowane.

Prezydyum Skupczyny wydało nastę­
pujący komunikat: Skupczyna wczoraj i one- 
gdaj na dwu poufnych posiedzeniach wy­
słuchała sprawozdania rządu o sytuacyi ze­
wnętrznej, dalej żądania rozmaitych deputo­
wanych co do wyjaśnień w sprawie ostatnich 
wypadków i odpowiedzi rządu, poczem o- 
świadczenia te i wyjaśnienia Skupczyna przy­
jęła  z zadowoleniem do wiadomości, oraz fakt, 
że Serbia wobec trudnego położenia poczy­
niła  wszelkie kroki odpowiednie celem ener­
gicznej obrony interesów serbskich i że 
obecne stosunki pojmuje poważnie i wypeł­
nia międzynarodowe obowiązki. Wobec tego, 
że opinia publiczna Europy jest dla Serbii 
korzystna, jakoteż wobec uznania słuszności 
stanowisk* Serbii ze strony mocarstw, mamy 
powód do spokojnego. oczekiwania pomyśl­
nego załatwienia żądań Serbii. Serbia ocze­
kuje ze spokojem na zwołać się mającą kon­
fe renc ję  i jej uchwały.

Yossische Ztg. dowiaduje się z Kon­
stantynopola, że pośrednik bułgarski zacho­
wuje zupełne milczenie w sprawie układów 
B u ł g a r y i  z W y s o k ą  P o r t ą .  Pomimo to 
wiadomo, że delegat bułgarski obstaje przy 
utrzymaniu dotychczasowego stosunku cłowe- 
go pomiędzy Turcyą i Bułgaryą, nadto chce 
utrzymać egzarchat bułgarski na dotychcza- 
sowem stanowisku. Oprócz tego żąda Lapczew 
opracowania reform dla Bułgarów macedoń­
skich.

Wobec tych żądań bułgarskich, Turcya 
odłożyła odesłanie rezerwistów ze służby 
czynnej do domu.

Delegat bułgarski wobec współpraco­
wnika jednej z gazet tureckich oświadczył, 
że Bułgarya nie może teraz myśleć o wojnie, 
ponieważ dopiero obecnie zaczyna robić po­
stępy w zakresie rolnictwa, handlu i rze­
miosł, a wojna zniszczyłaby rozwój ekonomi­
czny kraju.

Tak samo i Turcya nie może myśleć o 
wojnie, ponieważ rozpoczęła reorganizacyę na 
wielką skalę. Oba państwa — zdaniem Lap- 
czewa — nietylko przyjdą do porozumienia, 
ale zawrą przymierze.

K o n s t a n t y n o p o l .  Z powodu pono­
wnej interwencyi ze strony serbskiej, wielki 
wezyr Kiamil basza pozwolił na  wyładowanie 
i przewiezienie materyałów wojennych do 
Serbii, które odstawiono z Francyi do Sa­
lonik.

B e r l i n .  Z Konstantynopola donoszą, 
że silne oddziały wojska odeszły do Sandża- 
ku, ponieważ Turcya obawia się napadu 
Czarnogóry i Serbii.

Z e m u ń .  Wojsko serbskie odb jw a ćwi­
czenia w wysadzaniu mostów na moście ko­
lejowym przez Sawę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Twierdzą tu, że 
Anglia, Francya, Eossya i Włochy wpływają 
na Portę, aby wstrzymała zbrojenia, ponie­
waż Bułgarya zwolniła powołanych rezerwi­
stów.

KRONIKA.
LatóaT, 6 listopada.

— Kalendarz.
S o b o t a  (7 listopada):
Herkulana, — Źytomira. — Markyana. 
Wschód słońca o godzinie 6-27 rano, za­

chód słońca o godzinie 8-49 po południu.

— Jubileusz papieski. Uroczystość ku 
uczczeniu 50 rocznicy kapłanństwa Ojca św! Piusa 
X. odbyła się w gimnazyum II. we Lwowie 
dnia 28 października. Po Mszy św. solennej, 
odprawionej dla uczniów obrządku łacińskiego 
przez ks. prof. Feliksa Józefowicza w kościele
00. Karmelitów, a w cerkwi wołoskiej dla u- 
czniów obrządku greckiego przez radcę konsy- 
storyalnego ks. Dorożyńskiego, zebrała się 
wszystka młodzież katolicka w trzech salach. 
Do młodzieży polskiej przemówił prof. B. Ką- 
sinowski kreśląc stosunek stolicy Piotrowej do 
narodu polskiego, zwłaszcza za pontyfikatu

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 listopada 1908.
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trzech ostatnich papieży, do młodzieży ruskiej 
prof. dr. Szozurat, do młodzieży niemieckiej 
radca Rządu dr. Albert Zipper. Na wysłany 
przez dyrektora p. Bostla w imieniu profesorów 
i uczniów obu obrządków zbiorowy telegram 
gratulacyjny, nadeszła z Rzymu podpisana przez 
kardynała Merry del Val odpowiedź telegrafi­
czna następującej treści: „Summus Rontifex
vota professorum et alumnorum solomniter cele- 
brantium Ejus jubilaeum pergrata lnibuit et 
eifusus amore, Apostolieam eisdem eorumęue 
familiis impertit benedictionem".

— W iadom ości kościelne. Z dyecezyi 
przemyskiej. Urlop roczny otrzymali: ks. dr. 
Jan Labuda i ks. dr. Jan  Balicki, profesorzy 
seminaryum duchownego łać. w Przemyślu. 
Zamianowany administratorem w Niebylcu ks. 
Jan Jarosz, tamtejszy wikary. Konkurs na 
opróżnioną kanonio przy keś-iele katedralnym 
łać. w Przemyślu i na opróżnione probostwo 
w Niebylcu rozpisano z terminem do 15 gru­
dnia b. r. Konkurs na probostwo w Baligro­
dzie przedłużono do 1 grudnia b. r.

— Z kolei państwowych. Pan Mini­
ster kolei żelaznych zamianował na podstawie 
rozpisanego konkursu: starszego komisarza bu­
downictwa Jakóba Tannenbauma, zastępcą na­
czelnika I. sekcyi konserwacyi w Krakowie ; 
starszego rewidenta, Konrada Myezkowskiego, 
kontrolera ruchu w Czortkowie, kontrolorom 
ruchu w Stanisławowie, dla tamtejszej dyrek- 
c y i ; dalej zamianowany został starszy rewi­
dent, Karol Feldmann, kontrolor ruchu w Ozer- 
niowcaeh, zastępcą naczelnika oddziału ruchu 
w tamtejszem kierownictwie ruchu, a rewident 
Joachim Rechter w Stanisławowie, kontrolorem 
ruchu tamtejszej dyrekeyi, z siedzibą w Czort­
kowie.

— Kil czci Słowackiego. VII. posie­
dzenie sekcyi obchodowej komitetu obchodu se­
tnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego, od­
będzie się 7 b. m. w sobotę w biurze wicepre­
zydenta miasta o godzinie 6 wieczorem.

Onegdaj o godzinie 10 rano odbyło sio 
w Warszawie uroczyste poświęcenie tablicy pa­
miątkowej na domu przy ul. Elektoralnej, w 
którym przez pewien czas mieszkał Juliusz 
Słowacki. Uroczystość poświęcenia odbyła się 
w obecności członków Towarzystwa opieki nad 
zabytkami pamiątkowymi, reprezentantów sztu­
ki, literatury i prasy, rozmaitych instytueyj, 
oraz licznie zebranej publiczności. Aktu po­
święcenia dokonał ks. kanonik Hipolit Ski.ua- 
borowicz.

— P olskie Towarzystwo filozoficzne
urządza posiedzenie naukowe w sobotę, dnia 7 
listopada b. r., o godzinie 8 wieczorem w se­
minaryum filozoficznem Uniwersytetu. Dr. Ma- 
ryan Borowski wygłosi na niem odczyt: „O spo­
sobach pojmowania konieczności1'.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie rozpoczną się w r. b. w niedzielę, d. 
8 b. m. w sali ratuszowej o godzinie 5. Po 
zagajeniu wstępnem wygłosi przewodniczący 
zarządu prof. Uniw. dr. G. Roszkowski wy­
kład : O kwestyi pokoju w bieżnemu stuleciu.

W pierwszej seryi mówić będą: prof. 
Uniw, dr. A. Doliński: O nieuczciwej konku- 
rencyi w handlu i przemyśle. — Prof. Uniw. 
dr. K. Iladaezek: Bóstwa w sztuce greckiej 
(z obraz, świetln.). — Dr. SI. Limanowski: 
Ó wulkanach (z obraz, świetl.). — M. Olsze­
wski : Malarstwo francuskie XIX. w. (z obr. 
świetl.). — Prof. gimn. J. Pietrzycki: O Ju ­
liuszu Słowackim. — Prof. szk. realnej dr. 
W. Scbreiber: Metoda i najuowsze poszukiwa­
nia antropologiczne [z demonstr.). — Prof. 
Uniw. dr. S. Tołłoczko: Najpospolitsze pier­
wiastki i ieh reakeye (z doświadcz.). — Prof. 
Uniw. dr. E. Till: O zamierzonej reformie pra­
wa cywilnego w Austryi. — Radca rządowy 
i doc. Politechniki dr. A. Zipper: Podania i 
poezya wieków średnich jako podstawa twór­
czości dramatycznej R. Wagnera.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie na prow incyi. W niedziele, dnia 8
b. m.: Brody: Prof. gimn. S. Morawieeki, „Ste­
fan Żeromski". — Brzeżany: SI. Olszewski, 
„O architekturze miasteczek" (z obrazami świetl­
nymi). — Drohobycz: Prof. gimn. A. Ogniew- 
s k i : „Bakterye i drożdże w rolnictwie i prze­
myśle rolnym" (z obrazami świetlnymi). — 
Jarosław: Doc. pryw. Uniw. dr. W. Rubczyń- 
ski, „Teorye estetyczne łat ostatnich". —  Ko­
łomyja : Prof. gimn. M. Kusionowicz, „Epoka 
lodowa" (z. obrazami świetlnymi). — Prze­
myśl: Prof. gimn. F. Przyjemski, „Najnowszy 
utwór Żeromskiego: Dumka o hetmanie". — 
Sambor: Adw. dr. B. Potocki, „Jak ginęli Sło­
wianie?". — Sanok: Lek. dr. K. Zaleski, 
„Budowa ciała ludzkiego i jego czynności'1 (z 
demonstraeyami). — Stanisławów : Doc. pryw. 
Uniw. dr. R. Negrusz, „O powietrzu i wodzie"
(z demonstraeyami). — Stryj: Radca z.iąd. 
i doc. Politechniki dr. A..r Zipper, „O Dantem i 
Boskiej Komedyi". — Śniatyn: Doc. pryw. 
Uniw. dr. W. Witwicki, „Ogólna charaktery­
styka zjawisk duehowych". — Tarnopol: Ka­
techeta ks. M. Urba, „Dramat Ibsena i Wy­
spiańskiego". — Złoczów: Prof. gimn. S. 
Trnsz, „Życie i śmierć". — Żółkiew: Prof. 
szk. realn. B. Duehowiez, „Jak się robi szkło 
i co się z niego wyrabia?" (z demonstra- 
cyami").

— Biuro pośrednictwa sprzedaży 
bydła i  m ię sa ,  założone przez gminę miasta 
Lwowa przy rzeźni miejskiej, weszło pod wzglę­
dem finansowym w stan o tyle pomyślny, że — 
zadowalając sic bardzo niską prowizyą — nie 
tylko własnymi środkami opędza koszta admi­
nistracyjne, lecz także preliminuje pewną nad­
wyżkę na częściowe umorzenie zaliczki z fun­
duszów gminy, otrzymanej na wstępne wydat­
ki. Przeciętnie sprzedaje Biuro 60.000 kg. 
mięsa, jakoteż 10.000 kg. bydła drobnego 
dziennie.

— Konkurs na stypendya. Magistrat 
m. Lwowa rozpisuje konkurs na kilkanaście 
stypendyów po 144 kor. dla ubogich sierot z 
miejskiej fundacji „dla sierot-chłopców" i „dla- 
sierot dziewcząt", uczęszczających do niższych 
szkół publicznych, przynależnych do gminy m. 
Lwowa. Termin wnoszenia podań upływa z 15 
listopada.

— Nowe lin ie  kolei elektrycznej.
We środę odbyła się rewizya dalszych linij 
kolei elektrycznej. Komisja pod przewodnictwem 
st. inspektora Szczepaniaka (z Ministerstwa ko­
lejowego) przy udziale p. Heilkron-Stranskyego 
ze strony Namiestnictwa, pp. Krupki i Marciń- 
skiego ze strony dyrekeyi kolejowej lwowskiej, 
wiceprezydenta miasta p. Eplera z licznem gro­
nem członków miejskiej komisyi elektrycznej, 
st. radcy magistratu p. Cetwińskiego i dyrekto­
ra kolei elektrycznej p. Tomickiego, rozpoczęła 
rewizję od dworca głównego wzdłuż „alei do­
jazdowej" ; tam zarządzono ustawienie baryery 
bezpieczeństwa w miejscu, gdzie znajduje się 
boczna droga do warstatów kolejowych. Dla 
ruchu od dworca ustanowiono u wylotu alei 
przystanek koło kopytkowego, dla ruchu zaś 
do dworca na skręcie ku ul. Gródeckiej (oook 
hotelu „pod 'rybą"). Następnie zrewidowrano 
bardzo szczegółowo cały tor wzdłuż ul. Gró­
deckiej; próba hamowania na wielkim spadzie 
wypadła zupełnie zadowalająco; również wy- 
mijalnie funkcjonują prawidłowo.

Przybywszy na plac Gołnchowskich, ko- 
misya udała się linią poza nowym teatrem na 
tor wzdłuż ulicy Hetmańskiej obok gmachu dy- 
rekcyi skarbu; odbyła także próbę nieskończo­
nej jeszcze pętlicy, przecinającej Wały hetmań­
skie ku gmachowi Kasy oszczędności. Tor od 
dyrekeyi skarbu wzdłuż placn św. Ducha do 
kawiarni wiedeńskiej będzie później wykończo­
ny i zrewidowany.

W dalszym ciągu komisya policyjno-te- 
chniczna udała się znów na plac Gołuchow- 
skicli, ą ztamtąd przez ulicę Żółkiewską na 
Zamarstynowską. Koło szkoły Sobieskiego usta­
nowiono również baryerę bezpieczeństwa. Dro­
gą po ped most w ul. Zamarstynowzkiej pro­
wadzi skręt w ulicę Balonową, a ztamtąd na 
ul. Żółkiewską do rogatki, z kolei udano się 
torem w nowej ulicy na gruntach p. Dziuba- 
niuka do rzeźni miejskiej i aż do samego koń­
ca tej linii poza rzeźnią.

Na całej linii są liczne przystanki, uła­
twiające publiczności wsiadanie i wysiadanie 
w dogodnych punktach.

W rzeźni komisya spożyła posiłek, w 
czasie którego na toast p. wiceprezydeuta Eple­
ra odpowiedział nader serdecznie delegat Mini­
sterstwa p. Szczepaniak, dając wyraz radości, 
że miasto Lwów uczyniło tak rozumny i poży­
teczny krok naprzód przez zniesienie konnej 
trakcji tramwayowej. Następnie udała się ko­
misya z powrotem na dworzec główny, a ztam­
tąd na ulicę ŁyczakowsLą, celem zrewidowania 
nowego, lewego toru między cerkwią św. Pio­
tra i Pawła a rogatką łyczakowską.

Wczoraj dalszy ciąg komisyi. Pozostaje 
jeszcze do zwiedzenia drugi tor na linii gró­
deckiej, oraz postanowienie co do przystanków 
i puszczenia w ruch trakcyi elektrycznej na 
linii gródeckiej i żółkiewskiej, gdzie na razie 
kursuje jeszcze kolej konna.

— Rozwój siec i wodociągowej. W 
preliminarzu Zakładu wodociągowego co do 
robót na rok 1909 przewidziane jest przedłu­
żenie sieci wodociągowej w następujących uli­
cach; dalszej części Nabielaka, Szeptyckich 
(koło dawnego cmentarza gródeckiego), za ro­
gatką gródecką, w ul, Pełtewnej, św. Piotra, 
Cetnerowskiej, Słodowej bocznej do Piaskowej 
i w Piaskowej, w Krzyżowej (do bursy), w 
ul. św. Szymona, do domów kolejowych w uli­
cy Gródeckiej, w przedłużeniu ulicy Suopkow- 
skiej i jej bocznicy, w dalszej części ul. Kor­
deckiego, w bocznej Rycerskiej na Bogdanów- 
ce, w ul. Jachowicza, ul. bł. Jana z Dukli, 
Chocimskiej i Tarnowskiego.

Podatek wodociągowy, bez zmieniania sto­
py procentowej, preliminowany jest w kwocie
850.000 kor.; dochód z opłat za wodę, pobie­
raną wedle wodomierza, w kwocie około ćwierć 
miliona koron.

— P łon ica we Lwowie. W dniu 4
b. m. zgłoszono dwu nowych chorych, a t o ; 
z ul. Świętokrzyskiej (YI. okr. s.) oraz ze wsi 
Kleparowa. Wyzdrowiało 15 osób. Zmarł chło­
pak półtoraroczny w domowein leczeniu.

— Z lwowskiego Tow. prawniczego.
Dzisiaj o godzinie 6 minut 30 wieczorem od­
będzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna 
13, sąd krajowy cywilny I. piętro, drzwi nr. 
14) wykład p. Edwarda Sommera: „O słu- 
żebnościach, ciężarach realnych i wymowach 
w postępowaniu licytacyjnem". — Ciąg dalszy: 
„O objęciu ciężarów przez nabywcę".

— Hojny dar w łośeianki. Z Prus, 
pod Lwowem, donoszą do jednego z pism tu­
tejszych, że tamtejsza włościanka, Julia Bobro­
wa ofiarowała z własnej inicjatywy grunt, 
wartości 2.200 koron pod budowo „Domu lu­
dowego", w którym znajdą pomieszczenie dzia­
łające w tej wsi i okolicy kółka oświatowo- 
kulturalne.

— Za zm arłych radnych. W ponie­
działek dnia 9 b. m. o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się — wedle wieloletniego 
obyczaju — żałobne nabożeństwo1 w kościele 
archikatedralnym za dusze zmarłych reprezen­
tantów gminy m. Lwowa.

— W ścieklizna u psów. W ostatnich 
dniach złowiono w ul. Torosiewicza, Szepty­
ckich i Sadownickiej trzy psy, u których sek- 
cya wykazała wściekliznę. Psy te pokąsały 
dwie osoby. W roku bieżącym stwierdzono we 
Lwowie dotychczas już 46 wypadków wściekli­
zny u psów. W roku ubiegłym cyfra ich wy­
nosiła ogółem 41.

— »Sokół - Macierz* urządza W nie­
dziele, dnia 8 listopada b. r., w własnej sali 
przy ul. Zimorowicza 1. 8 p r z e d s t a w i e n i e  
a m a t o r s k i e :  „Grubo ryby", komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego. W międzyaktach przy­
grywać będzie kapela „Sokoła 111". Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

Celem utworzenia o d d z i a ł u  s z e r m i e ­
r z y  zaprasza się członków Towarzystwa, ma­
jących chęć przystąpienia do tego oddziału, na 
sobotę, dnia 7 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
na zebranie w sali posiedzeń wydziału (I. 
piętro).

—  ©Sokół I I I . *  we Lwowie urządza w 
sobotę, 7 b. m., w sali Towarzystwa przy ul. 
św. Marcina 1. 6 „Wieczór śmiechu".

f  Antoni Durski. W chwili, gdy za­
mykamy numer, dochodzi nas wiadomość, że 
Antoni Durski, tak zasłużony około rozbudze­
nia u nas ruchu gimnastycznego, jeden z ze- 
łożycieli „Sokoła", naczelnik Związku Sokole­
go i długolotni naczelnik Sokoła - Macierzy, 
zmarł dzisiaj w naszem mieście po długich 
cierpieniach i po operacyi wewnętrznej, której 
poddał się onegdaj.

— Pogrzeb ś. p. Jerzego hr. Bor­
kowskiego. W ubiegłym tygodniu odbył się 
w Janowie, koło Trembowli, pogrzeb Jerzego 
hr. Borkowskiego, zmarłego w Młyniskach. Na 
pogrzeb zacnego obywatela, który cieszył się 
w powiecie nadzwyczajną popularnością, pospie­
szyły do Młynisk i Janowa, obok obywatel­
stwa okolicznego, tłumy włościaństwa. Po 
Mszy żałobnej i egzekwiach udano się na cmen­
tarz janowski, gdzie w grobowcu rodzinnym 
złożono na wieczny spoczynek zwłoki zasłużo­
nego obywatela kraju. Nad trumną przema­
wiali: ks. Korzeniowski z Trembowli imieniem 
Rady powiatowej, p. Antoni Kamiński' imie­
niem Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
wójt z Młynisk Dawiskiba i włościanin Para- 
niuk z Janowa.

— Sprawa Janiny Borowskiej. Przed 
sędzią wyrokującym w Krakowie, sekretarzem 
drem Zawilskim odbyła się rozprawa wskutek 
skargi słuchaczki medycyny pani Janiny Bo­
rowskiej przeciw słuchaczowi medycyny Kazi­
mierzowi Krzysztoniowi, który zarzucił skarżą­
cej czyn niehonorowy, a mianowicie szpiego­
stwo na rzecz ochrany -warszawskiej. Zastępca 
obwinionego dr. Heski ofiarował dowód prawdy 
ze świadka Bakaja, który był dawniej zajęty 
w ochranie warszawskiej, a obecnie przebywa 
w Paryżu i na podstawie fotografii Borowskiej 
rozpoznał ją  jako tę, która oddawała usługi 
ochranie. Zastępca oskarżycielki dr. Bogdanik 
zgodził się na dowród prawdy, zaznaczył je­
dnakże, iż nie może dostarczyć go Bakaj, bo 
jako dawny szpieg ochrany nie zasługuje na 
wiarę. Sędzia dopuścił dowód prawdy ze świad­
ka Bakaja i rozprawę odroczył.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Feliksowi Guttinanowi i Chaimowi 
Wasserbergerowi o pochwalanie mordu doko­
nanego na osobie ś. p. Andrzeja hr. Potockie­
go, zakończyła się wczoraj po południu przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych try­
bunał skazał każdego z podsądnyeh na 8 dni 
aresztu.

— Okropna nędza. Wszystkim czytel­
nikom naszego pisma polecamy jak najgoręcej 
78-letnią, zreumatyzmowaną, przymierającą gło­
dem staruszkę, wdowę po ś. p. Władysławie 
Goł...., niegdyś tak wybitnym działaczu na ni­
wie pracy społecznej, obywatelskiej i litera­
ckiej.

Staruszka, zupełnie osamotniona, bez ro­
dziny i bliskich, zamieszkała na Prądniku pod 
Krakowem. Wszelkie datki, bodaj najskromniej­
sze, przyjmuje administracya G azety Lwowskie]: 
dla 78-letniej Zofii Goł....

A  Zg-ubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, opiewającą na sumę 140 kor., 
zgubiła wczoraj w mieście Katarzyna Ha- 
wryszko.

A  Z Izby sądowej. Za pochwalenie 
morderstwa Siczyńskiego skazał dziś Trybunał 
orzekający służącą Michalinę Chałamaj, liczącą 
19 lat, na jeden tydzień aresztu, uwzględnia­
jąc przy wymiarze kary okoliczności łagodzące,

A  Dwa kościotrupy wykopano dziś 
rano w realności przy ulicy Murarskiej 1. 4, 
przy kopaniu fundamentu pod budowę domu. 
Szkielety odkryto pod powierzchnią 80 ctm.

A  Krwawy napad. Ubiegłej nocy na­
padło kilku drabów na p. Aleksandra Buryja, 
zecera, zdążającego ul. Zyblikiewicza do domu, 
a gdy napadnięty począł się bronić, otrzymał 
od jednego z napastników cztery cięcia nożem. 
Napastnicy zdołali zbiedz.

A  Kronika policyjna. Na szkodę p. 
Doroty Warynieckiej, zamieszkałej w domu pod
1. 100 przy ul. Żółkiewskiej, skradziono wczo­
rajszej nocy znaczną ilość bielizny, znaczonej 
literami D. C. i M. W., wartości około 100 
kor. Równocześnie zabrali złodzieje kilka sztuk 
drobiu.

Tej samej nocy zabrał złodziej z dzie­
dzińca realności przy .pi. Gołuchowskich 1, 9 
ręczny wózek przedsiębiorcy przemysłowego 
Altera Rotha.

•f* Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie : Leopoldyna z Bochdanów Skibniewska, 
właścicielka dóbr na Podolu rossyjskiem, w 
71 r. życia; Marya Piasecka, nauczycielka ję­
zyka francuskiego, w 50 r. życia.

W Krakowie, Fryderyk August hr. Bre­
za, właściciciel dóbr Witowice Dolne, b. poseł 
do Rady państwa.

.Kronika prowincjonalna.

§ P o ż a r .  We środę w nocy wybuchł 
w Skniłowie, pode Lwowem pożar, który zni­
szczył dwie chaty, trzy stodoły i dwie stajnie. 
Szkoda tylko w części była ubezpieczona.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W piątek koło godziny 8 rano pociąg kolei 
lokalnej, jadący z Jaworzna do Chrzanowa, 
przejechał pod Kątami w pobliżu kopalni mie­
dzi 60-letnią włościankę, Franciszkę Dworni- 
czek, która pasąc bydło obok toru, chciała ra­
tować przed nadjeżdżającym pociągiem cielę 
stojące na torze, sama jednak wpadła pod koła 
maszyny i poniosła śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  W Kyrn- 

pinie (Rumunia) spłonął onegdaj doszczętnie 
szyb naftowy nr. 4, własność Tow. „Regatul 
romun". Siedmiu wiertaczy i kierownik szybu 
odnieśli ciężkie ralfy. Szkoda wynosi kilkadzie­
siąt tysięcy franków.

* S a m o b ó j s t w o  r z e ź b i a r z a .  Znany 
rzeźbiarz niemiecki prof. Harro Magnussen po­
zbawił się onegdaj życia w Berlinie przez wde- 
chanie gazu świetlnego. Magnussen liczył 47 
lat. Przyczyna jego samobójstwa nieznana.

* S p a l o n a  r a f  i n e r y  a c u k r u .  Z Ki­
jowa donoszą: Rafinerya enkru w Gajszynie, 
w gub. kijowskiej, przerabiająca rocznic około 
milion pudów enkru, spaliła się do szczętu. 
Szkoda wynosi przeszło milion rubli.

Z literatury skandynawskiej. „Po­
śmiertne wydanie Ibsena". Na wiosnę wyjdą 
w Chrystyanil dwa grube tomy wydania utwo­
rów, znalezionych po śmierci w tece wielkiego 
dramaturga. W pierwszym tomie po raz pierw­
szy drukowane będą wiersze-pieśni z czasów 
studenckich Ibsena, w drugim, pierwsze szki­
ce utworów dramatycznych, między innymi 
„Rosmersholma" i „Peer Gynt". Wydanie to 
ukaże się jednocześuie w dwu językach: nor­
weskim i niemieckim.

Rcpertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz czwarty, „Małgo- 

rzatka", komedya w 3 aktach Gustawa Da- 
visa i Leopolda Lipschiitza.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej, „Zbójcy", tra- 
gedya w 5 aktach Fryd. Schjjlera; z p.  Żela­
zowskim w roli Franciszka Moora.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dziewiąty, „Madame Butterfiy", opera w 
3 aktach Pucciniego; występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. po 
raz 18 ty „Moralność pani Dulskiej", tragi- 
komedya kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryelę 
Zapolska.

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 29-ty „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Straussa.

W poniedziałek, po raz szósty „Dyabeł" 
komedya w 3 aktach Fr. Molnara.

We wtorek „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha; 
gościnny występ Heleny Oleskiej, oraz występ

^



Ireny Bohuss, Stanisławy Szymanowskiej i Ta­
deusza Lo wczyńskiego.

We środę, po raz pierwszy, „Sędziowie", 
tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława 
Wyspiańskiego— i po raz pierwszy „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Syuge.

We czwartek, po raz 10-ty, „Madame 
Buttertly", opera w 3 aktach Puccini’ego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
•Lowezyńskiego.

W piątek, poraź drugi, „Sędziowie", tra­
gedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława 
Wyspiańskiego — i po raz drugi „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

Rada miasta Lwowa.

Lwów, 6 listopada.

(Akademia handlowa. — Nowy gmach Dyre- 
kcyi skarbu. — Szkice Matejki. — Sprawa roz­
szerzenia dworca Podzamcza i wiaduktu w ul.

Żółkiewskiej).

Wczorajsze posiedzenie, któremu prze­
wodniczył prezydent p. C i u c k c i ń s k i ,  roz­
poczęło się od interpelacyi r. Bolesława L e- 
w i c k i e g o  w sprawie przyspieszenia bu­
dowy nowego gmachu dla Akademii h a n ­
dlowej.

R. O l s z e w s k i  zaprojektował, aby 
gmach Dyrekeyi skarbu przebudowany został 
w rodzaju budowy arkadowej wzdłuż ulicy 
Hetmańskiej i ażeby tam można było pomie­
ścić około 40 sklepów. Byłoby to wygodą 
dla kupców, a dla skarbu wybornym in tere­
sem. Zakończył nagłym wnioskiem, aby rzecz 
tg przedłożyć P. Ministrowi skarbu. W dy- 
skusyi nad tą sprawą zabierali głos pp.: Rosz­
kowski, Rutowski, Rawski, Czarnecki, Neu- 
mann i Pawlewski. Nagłości wniosku nie 
uchwalono; oświadczyło się za nią tylko trzech 
radnych.

Z kolei r. C z a r n e c k i  poruszył myśl 
zakupna dla Galeryi miejskiej szkiców Ma­
tejki, przedstawiających podobizny królów 
polskich.

Wiceprezydent R u t o w s k i  zauważył 
słusznie, że omawianie takiej sprawy na ja- 
wnem posiedzeniu, utrudnia tylko pertra- 
ktacye.

Wreszcie weszła na porządek dzienny 
obrad sprawa r o z s z e r z e n i a  d w o r c a  
P o d z a m c z e  i b u d o w y w i a d u k t u w u l .  
Ż ó ł k i e w s k i e j .

Sprawę tę referował dr. L i s i e w i c z .  
Z Ministerstwa kolejowego nadeszło zawia­
domienie, że udzielono już konsensu na roz­
szerzenie stacyi Podzamcze i na zniesienie 
rampy w ten sposób, aby dla ruchu uliczne­
go stworzono przejazd górą po nad tor koje- 
jowy, w formie mostu. W tej sytuaeyi po­
wstały dla miasta dwie drogi; albo protesto­
wać dalej i pójść do Trybunału administra­
cyjnego, albo zasadniczo pogodzić się z fa­
ktem dokonanym.

Dr. Lisiewicz zakończył swój referat 
wnioskami następującym i: „Komisya wnosi 
po przedstawieniu licznych dla miasta i III. 
dzielnicy wywalczonych ustępstw i korzyści 
w pierwotnym projekcie kolejowym:

1. Przyjąć sprawozdanie komisyi kole­
jowej w sprawie wydania konsensu na roz­
szerzenie stacyi Podzamcze i zniesienia rampy 
na Żółkiewskiem.

2. Zażalenia do Trybunału adm inis tra­
cyjnego, dla braku podstaw prawnych, nie 
wnosić.

3. W osobnej drodze w dalszym ciągu 
domagać się: a) zniesienia wału kolejowego 
(t. j. arkadowania toru) przynajmniej od ul. 
Kleparowskiej do Żółkiewskiej; b) przywró­
cenia bomunikacyi dla pięciu ulic, przecię­
tych dworcem (Stroma, Orzechowa, Podzam­
cze, Karaicka i Zamkowa); e) odpowiedniego, 
europejskiego urządzenia dworca Podzamcze.

W sprawie tej przemawiali pp.: T o e p f  e r, 
(który wniósł przejście do porządku dzien­
nego nad w niosk iem , komisyi) B l u m e n -  
f e l d ,  C z a r n e c k i  i Ś l i w i ń s k i .

Dr.  A s c h k e n a z e  przedłożył do u- 
chwały następującą rezolueyę: „Rada miasta 
Lwowa przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie komisyi kolejowej i wyraża członkom 
komisyi uznanie za gorliwe starania około 
wyjednania od Zarządu kolejowego tych u- 
stępstw, które w ramach obecnego projektu 
rozszerzenia dworca na Podzamczu i usunię­
cia rampy na Żółkiewskiem były niezbędne 
w obronie interesów miasta i interesów III. 
dzielnicy. Rada miasta wyraża jednak prze­
konanie, że projekt obecnie przez M inister­
stwo kolejowe zatwierdzony rozwiązuje naj- 
fatalniej kwestyę uregulowania trasy kolejo­
wej i rozszerzenia dworca w III. dzielnicy.

„Rada miasta uznaje w tym względzie 
za zupełnie słuszne rozdrażnienie i żale mie­
szkańców III. dzielnicy, których najżywo­
tniejsze interesy na całe dziesiątki lat do­

znają ciężkiego pokrzywdzenia, z ujmą też 
dla ogólnych interesów stolicy kraju.

„Rada miasta żywi przekonanie, że tym 
samym kosztem, jakim ma się zrealizować 
obecny projekt, można przenieść wał kole­
jowy poza miasto z utrzymaniem dworca 
Podzamcze, co leży także w interesie Za­
rządu kolejowego, gdyż sprawę tę prędzej 
czy później będzie się jednak musiało wyko­
nać, a wtedy obecny koszt kilkumilionowy 
będzie w przeważnej części stracony.

„Rada miejska protestuje przeto jeszcze 
raz przeciw całemu powyższemu projektowi 
i poleca magistratowi, aby ten głos protestu 
i przestrogi Reprezentacyi stołecznego mia­
s t a  podał do wiadomości P. Namiestnika, 
Dyrekcyi kolei, Ministerstwa kolejowego, 
Prezydenta Ministrów i prezesa Koła Pol­
skiego-“

Następnie przemawiali pp. dr. R u c k e r ,  
J o n a s z  i dr.  D w e r n i c k i ,  który postawił 
wniosek następujący:

„Rada m. Lwowa protestuje przeciw 
projektowanemu przez Zarząd kolejowy spo­
sobowi usunięcia rampy kolejowej przy ul. 
Żółkiewskiej; uważa przesunięcie toru kole­
jowego za miasto, jako konieczne dla roz­
woju miasta — wzywa prezydyum miasta, 
aby raz jeszcze przedstawiło zapomocą oso­
bnej deputacyi życzenia gminy w Minister­
stwie kolejowem, ażeby wyjednało u repre­
zentacyi kraju w parlamencie, by przesu­
nięcie toru kolejowego jako pierwszorzędny 
postulat miasta i kraju u Rządu przefoso- 
wała."

W dalszym ciągu przemawiali pp. O l­
s z e w s k i ,  P a w l e w s k i ,  E p l e r  i R a w ­
s k i ,  poczem o godz. 1 0 1li  zabrał głos refe­
rent di-. L i s i e w i c z ,  który wystąpił w obro­
nie wniosków komisyi, a sprzeciwił się re- 
zolucyom dr. Aschkenazego i dr. Dwerni­
ckiego, które nazwał dla sprawy szkodliwemi.

Po godz. 10 ‘/2 przystąpiono do głoso­
wania — p. Toepfer cofnął swój wniosek. 
Komisyi wyrażono uznanie. Odraczający wnio­
sek dr. Dwernickiego uzyskał tylko 6 gło­
sów. Sprawozdanie referenta i wnioski ko­
misyi uchwalono znaczną większością. Rezo­
lueyę dr. Aschkenazego odesłano do komisyi 
kolejowej.

Na tem po godz. 10 ::;4 w nocy zamknął 
p. prezydent posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA.
=  Dnia 4 b. m. przyjął N a j  j. P a n  

dotychczasowego ambasadora W. Brytanii u 
Najw. Dworu sir Edwarda Goschena na po­
żegnalnej audyencyi. Goschen przedłożył Mo­
narsze listy odwołujące. Audyencya trwała 
kwadrans.

=  Z Eckarssau w Austryi Dolnej do­
noszą: W namiocie Najd, Arcyksięeia F ra n ­
ciszka Ferdynanda odbyło się podczas polo­
wania śniadanie n a  c z e ś ć  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .  Po śniadaniu polowano do godziny 1. 
Po powrocie cesarza odbył się na Zamku 
obiad.

=  K o rr. A u str ia  ogłasza następujący 
komunikat: Wydział s t r o n n i c t w a  c h r z ę ­
ś c i  a ń  sk o -so  c y a l  n e g o  odbył wczoraj pod 
przewodnictwem dr. Luegera konferencyę, na 
której stronnictwo zajęło stanowcze stanowi­
sko przeciw gabinetowi urzędniczemu. Po­
chwalono ideę koalicyi połączonych dotąd 
stronnictw; stronnictwo chrześciańsko-społe- 
czne i nadal w takiej koalicyi brać bedzie 
udział.

=  Z Pragi donoszą: Rozszerzony wy­
dział wykonawczy s t r o n n i c t w a  m ł o d o -  
c z e s k i e g o  powziął jednomyślnie rezolueyę, 
w której przyłączył się do zajętego przez wy­
dział wykonawczy w dniu 20 października
b. r. stanowiska, mianowicie pochwalił dy- 
misyę P. Ministra Fiedlera i wezwał go do 
obstawania przy dymisyi. Dalej rezolucya o- 
świadcza, że stronnictwo nie może popierać 
Rządu obecnego. Wezwano posłów do Rady 
państwa należących do stronnictwa, by w ło­
nie klubu narodnego energicznie działali w 
tym kierunku. W końcu oświadczono się za 
zwołaniem komisyi parlamentarnej klubu na­
rodowego, w celu osiągnięcia porozumienia się 
wszystkich stronnictw czeskich co do postę­
powania taktycznego i rzeczowego.

== Wielka rada narodowa c h o r w a ­
c k i e g o  s t r o n n i c t w a  p r a w n e g o  Star- 
cewicza odbyła wczoraj w Zagrzebiu zgro­
madzenie przy udziale około 1000 delegatów, 
w tem także delegatów z Bośnii i Hercego­
winy. Wysłano depeszę hołdowniczą do Najj. 
Pana, w której podziękowano za aneksyę, 
poczem wyraziwszy gotowość przelania krwi 
za Cesarza i niepodzielność ojczyzny, pro­
szono o połączenie Bośnii i Hercegowiny z 
innymi krajami chorwackimi w chorwackie 
państwo w ramach Monarchii Habsburskiej.

Następnie uchwaliła Rada rezolueyę, w 
której wyrażono potrzebę, wobec grożącego j 
wtargnięcia band serbskich i czarnogórskich, *

utworzenia organizacyi wojskowej chorwa­
ckiej ligi narodowej. W sprawie tej rezoiu- 
cya żąda wysłania deputacyi do P. M inistra 
wojny o wydanie dla ligi broni, instruktorów 
i komendantów.

Zebrani udali się następnie ze sztanda­
rami przed mieszkanie przywódcy stronni­
ctwa Franka, któremu urządzono owacyę. Po 
drodze dały się słyszeć okrzyki przeciw Ser­
bii i królowi Piotrowi, a na rzecz chorwa­
ckiego królestwa i jedności Chorwacyi.

=  Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
komisya agrarna przedłożyła sprawozdanie w 
sprawie projektu ustawy, wniesionego przez 
ministra spraw wewnętrznych, co do zmiany 
niektórych postanowień o własności ziemskiej 
włościan.

Do głosu zapisanych jest 211 mówców.
— Posłowie rossyjski i angielski w 

T e h e r a n i e  poparli u szacha nadeszła z Te- 
bris telegraficzną prośbę ludności Aseibe- 
dźanu, by udzielono jej amnestyi i dopuszczo­
no do wyboru medżilisu. Nadto obaj posło­
wie żądali przyspieszenia ogłoszenia nowej 
ustawy wyborczej, aby otwarcie parlamentu 
mogło nastąpić 14 listopada.

=  Z San Jago de Cuba nadeszła wia­
domość, że pierwszy prezydent republiki Ku­
by E s t r a d o  P a l m a ,  umarł.

TELEG RAM  G M !  LWOWSHEJ
Kraków, 6 listopada, ( le i .  p ry  w.). Po­

siedzenie pełnej Rady nadzorczej Towarzy­
stwa Wzajemnych ubezpieczeń rozpoczyna sie 
16 b. m.

Kraków, 6 listopada. (Tel. pr.) Policya 
aresztowała 10 robotników żydowskich, prze­
ważnie z za kordonu, pracujących w fabryce 
grzebieni Kalmusa na Daj worze. W fabryce 
tej z powodu zatargów finansowych, właści­
ciel wydalił 3 robotników żydowskich ros- 
syjskich, później zaś przyjął dwu z pomię­
dzy wydalonych i trzeciego miejscowego. — 
Robotnicy obcy byli z tego niezadowoleni i 
napadli onegdaj wieczorem na garstkę tutej­
szych. Ze strony napastników padło kilka 
strzałów rewolwerowych. Jeden  z miejscowych 
robotników został zraniony. Ten, który go 
zranił, ukrył się w Stowarzyszeniu robo tn i­
ków na Kaźmierzu, gdzie udali się policyanci 
celem szukania go. A!e robotnicy tam obe­
cni tak utrudnili urzędowanie policyi, że po­
szukiwany zdołał uciec.

Prognoza Ra jutro.
W iedeń ,  6 listopada. Prognoza na 7 

listopada. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pogodnie, mierne wiatry, zimno, po­
goda niestała.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
mierne wiatry, zimno, miejscami mgła po­
ranna.

W iedeń, 6 listopada. We wczorajszych 
wyborach do Sejmu dolno-austryackiego wy­
brano 40 chrześć.-społ., 4 Niemców wolnom., 
jednego kandydata kompromisowego. Odbę­
dzie się jeden wybór śeiślejszy.

W rocław, 6 listopada. W kopalni „Lau­
ra" onegdaj w nocy w skutek nagłego ąsu- 
nięcia się kamieni trzech robotników zostało 
zasypanych. Jednego wydobyto żywego, dwaj 
inni już nie żyli.

Paryż, 6 listopada. Z Reims donoszą : 
500 osób ze służby kolei wschodniej posta­
nowiło przyłączyć się do protestu, podnie­
sionego przez inną grupę syndykatu kolejowe­
go przeciw zamierzonemu ukaraniu pewnego 
maszynisty, grożąc strejkiem, w razie, gdyby 
zarządzenie owo było wykonane.

Paryż, 6 listopada. Malarz Hebet, czło­
nek Instytutu, umarł.

Londyn, 6 listopada. Dnia 20 paździer­
nika zdarzył sie w Liverpoolu wypadek 
dżumy z wynikiem śmiertelnym.

Rcggio d i Calabria 6 listopada. O godz.
5 m. 40 wieczorem odczuto tu silne trzęsie­
nie ziemi. Także w Staiti i Caraffa dało się 
uczuć trzęsienie ziemi. Ludność obozuje pod 
gołem niebem. Szkód dotychczas trzęsienie 
ziemi nie wyrządziło.

K onflikt n iem iecko - francuski.
Paryż, 6 listopada. (A g . Hawasa). 

W korytarzach Izby omawiali deputowani 
sytuacyę spokojnie, z zimną krwią. Wszyst­
kie stronnictwa polityczne przyłączyły się 
do stanowiska rządu. Prezesi wszystkich 
grup, nawet antiministeryalnyeh, oświadczyli 
prezydentowi ministrów i ministrowi spraw 
zagranicznych, że liczyć mogą na ich popar­
cie. Ministrowie odpowiedzieli, że gdy p a r­
lament będzie miał w rękach wszystkie akta, 
przekona się, że rząd, który okazywał za­
wsze wielką pojednawczość, nie może odstą­
pić od swego stanowiska bez narażenia na 
szwank honoru kraju.

P a r y ż ,  6 listopada. Dzienniki wpływo­
we, omawiając sprawę Casablanki, okazują dziś 
znaczne uspokojenie.

Sprawy wschodnie.
Sofia, 6 listopada. Ostatnie wiadomo­

ści z Konstantynopola okazują, że rokowania 
turecko-bułgarskie się przewlekają i skutkiem 
tego grozi ich rozbicie się zupełne.

C e tyn ia ,  6 listopada. Przywódca czar­
nogórskich mahometan w Cetynii zażądał 
broni dla wszystkich mahometan, którzy do­
tąd byli wykluczeni od służby wojskowej. 
Utworzą oni specyalną brygadę. Muzułmani 
czarnogórscy opuścili Cetynię, przed ezem 
urządzili pochód manifestacyjny po ulicach 
miasta i śpiewali przed pałacem pieśni n a ­
rodowe.

Konstantynopol, 6 listopada. Dzien­
nik urzędowy donosi, że nad granicą bułgar­
ską w handżaku Drama, żołnierze bułgarscy 
napadli na 30 osób, zajętych rąbaniem drze­
wa i poranili je. Ze strony bułgarskiej i ze 
strony tureckiej wdrożono śledztwo.

K onstantynopol, 6 listopada. Rezerwy 
powołane nie będą odesłane do domu przed 
wyjaśnieniem się sytuaeyi, ewentualnie do­
piero po konferencyi.

Konstantynopol, 6 listopada. Tureckie 
dzienniki donoszą, że Rada ministeryalna 
postanowiła wyrazić podziękowanie angiel­
skim oficerom, którzy na wypadek wojny 
ofiarowali swe wstąpienie do armii jako o- 
chotnicy.

Konstantynopol, 6 listopada. W edług 
wiadomości dzienników wyszło nowe irade,, 
które daje ministrowi wojny swobodę rozpo­
rządzania wojskami należące mi do drugiej 
dywizyi w Yildiz, z tego powodu jeden ba­
talion przeniesiono już do Bera.

Położenie w K rólestw ie Polskicm  
i  w Rossy i .

Warszawa, 6 listopada. (Tel. p r y  w.). 
Podaną przez pisma rossyjskie wiadomość, 
że w opracowanym przez biskupa chełmskie­
go, Eulogiusza, referacie w sprawie odłącze­
nia Chełmszczyzny zaznaczono, iż w ostatnich 
latach w prowincyi tej powrócić miało na 
wyznanie prawosławne 40.000 osób, należy 
przyjmować z zastrzeżeniem. Wydawane w 
Chełmie przez rossyjskie organizacye polity­
czne i duchowieństwo prawosławne pisemka 
ludowe zapisują skrzętnie wszystkie przejścia 
na prawosławie, wypadków zaś takich było 
w ostatnich dwu latach 25. O przejściu
40.000 ludzi żadnej informacyi nie było, a 
fakt taki byłby z pewnością odpowiednio wy­
zyskany. Podobno w owej liczbie 40.000 znaj­
dują się przeważnie osoby z kategoryi „opor- 
nyeh", które po przejściu na katolicyzm do­
tychczas nie poczyniły kroków celem zmiany 
swych metryk.

Warszawa, 6 listopada. (Tel. p ry w .) . 
G łos W arszaw ski donosi, że w stanie zdro­
wia prezesa Koła polskiego Dmowskiego, 
który przeszedł dość ciężką chorobę, nas tą ­
piło polepszenie o tyle, że za tydzień będzie 
mógł stanąć w Petersburgu.

W arszawa, 6 listopada, ( l e i .  p r .) .  
K u rier  Leben donosi, że po zamkni ęciu Uni­
wersytetu dla wszystkich usta ły  też lekeye, 
zorganizowane po żydowsku dla żydów. Dzia­
łacze żydowscy czynią starania o legalizowa­
nie specjalnego Uniwersytetu ludowego ży­
dowskiego.

P eterhof, 6 listopada. Car z rodziną 
przybył na pobyt zimowy do Carskiego 
Sioła.

Petersburg, 6 listopada. Ukaz carski 
zarządza zwolnienie ze służby IB admirałów, 
w tem Starcka, Wireniusa, Selenoja i_Nie- 
dermullera przy rówc-zesnem posunięciu do 
wyższej rangi.

P e te r s b u r g -, 6 listopada. (T e l. p r.)  
Słow o  ostro krytykuje program czynności 
Dumy, wyłożony w liście prezesa Rady mi­
nistrów Śtołypina do Chorniakowa. Między 
innemi p isze : Rząd daje jedną z licznych 
obietnic zaprowadzenia samorządu w mia­
stach polskich, ezem jakby pragnął zadowo­
lić Polaków7, a równocześnie składa nagły 
wniosek o wyodrębnienie Chełmszczyzny. 
W jakikolwiek sposób zapatrywać się na tę 
sprawę przyjdzie, trudno uznać wniosek ten 
za nagły, chyba idzie o dogodzenie organi- 
zacyom związku prawdziwych Rossyan, ale to 
nie prowadzi do załagodzenia sprawy pol­
skiej.

Petersburg, 6 listopada. (Tel. pryw .). 
Rossyjscy delegaci na Zjazd słowiański w 
Pradze zjednoczyli się w odrębne koło i bę­
dą działali wspólnie ze stow. słowiańskiej 
wzajemności.

Odpowiedzialny redak to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k l .



G r a m o f o n y  o r y g -  a m e r .  z  m a r k ą  ^ p i s r t ą o y m  A n i o ł k i e m * *  najlepszy  fabrykat w  św iec ie  sprzedaje
po cenach  fabrycznych tylko

J Ó Z E F  W E K S L E R  L w ó w ,  S y k s t n s k a  3 .
Filia Kraków, ul. Grodzka Tl,

J T e n e r a l n y  n a s t ę p c a  i  g ł ó w n y  s k ł a d  g r a m o f o n ó w  i  p ł y t  a n i o ł k o w y c l i  oraz centralna ek sp ed ycya  
na całą G alicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. C enniki i sp is p łyt opłatnie. Z am iana płyt. K upcom  sp ecyaln e oferty.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębó*) bez bolu.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniozne:

f ra n o u b k it- :
FIGARO
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjski?:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUHG 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY

S o k a l i  L i l ie n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe binra 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u L  K i l i ń s k i e g o .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

utrzymiijti m  sstf&azib
czasopisma zagraniczna

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle. Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi>- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

8 o l U > f t O W » l f c i e g C
Biuro dzienników, czasopism i oglo^zeó 

Lwów, Pasaż Hausmsuaa 9,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 listopada 1908.

Hotel George’a.
PP. K. A ngerm an z Boguchwały, K. 

Vreuls z Jasła, Br. E. Leithner z Wiednia, 
K. Romański z Hrusiatyezy, Z. Mochmacki 
z laus to ług , Dr. A. Halpern  z Wołogurec, 
Dr. L. Szalay z Krakowa, Dr. L. Joas z W ie­
dnia, Dr. F .  Golstein z Bukaresztu.

Hotel Savoy.
PP. L. Korasiewicz z Przemyśla, S. Ru- 

cki z Jarosławia.

Hotel Imperial.
PP. Dr. R. Lenartowicz z Ustrzyk, S. 

Żeleński z Krakowa, K. Kohut z Jasła.

Hotel Victoria.
PP. S. Śtiieszko z Lubelli, ks. dr. B. 

Karakulski z Rzeszowa.

Hotel Europejski.
PP. J. Porajewski z Liska, M. Skrze- 

szowski z Kurowic, F, Pietraszkiewicz z Mo­
stów wielkich.

C  J3  W  I f  I J K  
lwowskiej Izby handlowej

Lwów, dn ia  6 listopada 

I .  A keye  za  s z tu k ę .
B anku hip. gal. po 200z ł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ryk i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

„ „ 4*/> Pr - » l°s w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k.

„ k ra ' 4* /,p r. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, la t .............................
4 pr. los w 56 l a t . . . , .

i I I I .  O b llg l z» 100 kor.

Glal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» » 4 » /,p r .(3 em .)
„ „ * Pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto  4 p r ....................
Pożye-zki kr. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1393 ..................................
Poiyazka u . Lwowa 4 pr. . . . 

„ „ „ i  ronwes.

I T .  L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 bor.) 

V . M onety.

D nkat cesarsk i . . . . .
80 f r a n k ó w k a ...................................
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych 

„ papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

i przemysłowi].
p łacą  |żądają
w alu tą  koron.
K h K h

565 — 572 -

400 — 410 -

550 - 558 -

350 - 400 -

o 110 - 110 7(
to 99 10 89 80

93 20 93 90
« 100 -- 100 70
a 93 25 93 85

•M
87 - — —

JO 97 - _ _
92 20 92 9u

a
»
o
th 97 20 97 90
a 101 ~ 101 70

M
100 - 100 70«s 93 - 9> 70

m 02 80 93 50
JB

95 - 95 70
91 80 92 50
92 60 83 30

103 — 110 -

U  30 i i  38
19 04 19 20

250 - 252 -
251 - 253 -
U 7 2'~ i 17 60

K s r *  g i e ł d y  w l« d .® ń » lr .le j .
D nia 4 lis topada  1908

A. Ogólny d lng p a ś s iw a . płacą żądają
jed n o lity  d łu g  państw a w banknot

m a i - l i s t o p a a ........................................ 9 6 2 J  96-40
sty c z e ń -lip ie e ........................................ 9005 9625

Jedno lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e n ........................................98 95 99' 15
kw ieaisń-oażdzierriik 99 — 99-26

noronow a w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w a. 4 pr. 152 — 156-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  221 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 262-50 266-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 26570

L isty zast. dom enpańst. po 120 zł. 5 pr. 23850 290 50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................  114-70 114 90

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  96'20 96 40

C. O bligacye k olejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 95'80 96 80
Kol. Cesarz, E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113-2') 114 20
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 8/i p r. (ostemp. akeye) . . . .  457 2-5 459 25
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 57« p r ....................................... 117 55 118 55
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e )   95-70 9t> 70
Koi. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r   96-30 97 30

O b ligacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr, 103-50 104 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .' . 12110 12210
Kol. Czeskiej zaeh. za 2'J0, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................... 9ó 40 97-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .......................................... 96 40 97 40
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 93 30 99 30
Kol. północnej ees. F erdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .............. 99’— 100-—
Kol. północnej ess. Ferdynanda  em.

z r. 1837, 4 p re ................................... 99 25 100*25
Koi. północnej ees. F erdynanda e» .

z r. 1888, 4 pre. _  jfc-yo 93 30
Kol, północnej om . F e rd ynanda  « a .

* r. 1891, 4 p r e .   98-20 99-20
Kol. północnej ees. Ferdynanda  em.

s t . 1898, 4 pre. _...................... 98-35 99-20
Kol północnej cos. Ferdynanda  em.

z r. 1904, 4 p re ........................ 98-70 99 70
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.   95-05 96-05
Koi. j;is,iię. Ks-rols Ludw ika 4 p r. 95 6h 96 65
Kol. iwow*fco-o**ra.-j*s«ki«j * roku 

t<394 4 pr. .. . . . . . . .  5 45 2645
- f icyk;: H adolis (B iiakaa.itifji- 

4*1} s t  405 Marok 4 pr. . . .  11.3-90 114-90
i<» iJR&tówst {.krojów te re n y  w jgiorekioj).

ó / ż  z ło te  r s a ta  za 1(<0 zł. 4 pr. 109 95 110 15 
,  » „ w wal. kor. 4 pr. 92-— 92 20
. obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 140-50 144 50 
„ poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 1 6 7 — 191 —

„ 60 a ł (*00 ko?.) 187 — 191 —

koronow a w aluta. pracą żądają.

E . O bligiieye Sndem ulzaeyjne.
Kroaeyi 1 S ł a w o n i i ....................... .....  9350  94 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................92 50 93 50

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 103 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r  93p60 91-60
Bukow ińskie obi. propinacyjne los

sa  100 zł. 5 p r  101"— 102 —
(dal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9425  95 25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 — 93- —
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .   90-65 91 65
R enta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  — — • —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94 73 100 76
Tureckie obi. prem. kol za 400 frank . 178 40 1!9 40

U. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. bipot. i listy  dłużne
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A uetr. banku los w 30 1.4*/, pr. —
A ustr. zabł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-‘i0 95 60

„ „ o b i .  prem. z r. 1880 3 pr. 26(r— 272- 
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 5 8 - -  264 -

Buków. zaki. kred. ziem. los 5 p r. 100-50 101-50
„ „ 4 pr. 94-75 95 75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. ios 5 t>r. 109"75 110 25
„ „ „ „ ' los '50 I. 4V, pr. . . 9 9 - -  99-55
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-25 94-25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. I03. 58 la t 9J 80 92-80
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la: 97-— 98---
„ „ „ „ 4 »r. sta re  . , 96-85 97-85

Banku kraj. d la  G alicy! Louem sryi 
4*/, p r. 51*/, la t  zwrotne . . . 100-— .100-50

B anku krajowego oblig. komun. 3 
em isya 42 la t  4*/, pr . . . .  99 85 1 0 0 --

B anku k r. losy iś?*/, i za SO0 k. 4 p r. 92-75 93 75
A astro-w ęg. b anka  50 4 p r. . . 98-55 93 55

,  ,  „ 50 i»ś-;r. 4 pr. 89-— 1 0 0 -

.Su O b lija e y e  z prawem pl*rwGu»ń*tw* 
sa  100 u .  nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju zs 400 1
10.000 m. 4 p r ...................................... i l l  bO 112 50

To-ęr. żegl. par. po D ua. Em., r, 1883 pr. 1.11-40 112-40
Kolej Lw ow -Czera.-Jasey s r 1884

za 300 z ł  88-60 89 60
Kolej Lwów-Gaora. t  r. 1684 -.<» 300

zł. 4 p r   84-70 95 70
Gal. koi. lok. w-.-obod. za i 00 sf. 4 pr. -
W.;,i ijsl. kol DJ70 sit! SCO s ł S pr 30125 1.02 25

.. ... „ 1.6^2 „ 4 p) o? Ił.

:h  L eay «*a «*tskę)
iiudapsszteńsk io  (BaaiHca) 5 z ł  . . 20 — 22 —
Zakład fcrsd. d la  b.andl. i przm . 100 zł. 465 — 476 —
Olary 40 zł. m. k. .  ....................... 143 50 153 60
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 110-— i20-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 105- — 115 —
Potyczka miasta Lubiany 20 zł. . 63-50 69 50

Koronowa w aluta. płacą żądają
Palfy  40 zł. m. k .....................................  — — —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 — 53 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26’15 28 15
Losy fund. A reybk  R udolfa 10 zł. . 68‘— 72 —
Salina 40 zł. m. k   230--- 240 —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł . IOS-— 113 —

K . A keye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 29125 298-26
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . 3365-— 3376 —
Zakł. kred. d la  handlu i przem  . . 631 — 632 —
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 736 50 73/-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 530 — 582 —
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  568‘— 570 —

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 405-— 409 -
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 432 75 433 75 

„ Austro-wąg. 1400 kor. . . . 1742 — 1753 — 
„ Związku (G nionbanb) 200 zł. 5.37-25 538 26 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 — 246 — 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . .  237 50 236 26

Lc A k e y e  P rzedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. 416 — 450 —
„ „ ,. akeye zakład. 200 zł. 338-— 420 —

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5050-— 5080'— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 415 — 425- —

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 5 5 P — 555 — 
Lwów - K leparów -Jaw orów  lok.

400 kor......................................................  330 - 340-
Au*tr. Tow.żegl. naD unaju  500zł. mk. 964 — 970 —

AJkeye Przedsięb iorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 714 — 718 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 bor. 567 '— 574 — 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 64475  645"75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2630 — 2640-—
Seb.odniey 500 kor.................................... 460 — 465 —
Turoek. zarz. tytoniu.z. 500 franków  372 — 374 — 
T rlfa il  tow. kop. węgla 70 s ł .  365 — 367 —

H. W s  is * i a

B erlin  za 100 m arek 5 pr. , — —---------------
Londyn za 10 funt. s i t .  4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
P etersburg  za 100 ru b li 5’/, p r
N iem ieckie b a n k i .......................
Włoski® baal;* . . . . . .
F rsacssk i.s  fc*sil t . . . . .
B-imjeaartód*

O .  W  O  { «  5

Dukat eesarsk l . . . . .  
żrisrr.-w eg. 8 gnid złota w oaats 
tO-frankowka . . . .  . .
S O -m a rk ó w k a ..................................
Eossyjeki pó łim peryał . . .
Nicm. banknoty za  100 m»rak .
W łoski# baaknoty  za 100 lir. .
Ruble .............

•18925 239 62*/,
8 5 3 2 9 , 95-42*/,

l i  7-07 ó , 11727*/,
95-17»/„ 95-32*/,

30 ■85 42*/,

i i  33 

U H !

1135

19-14
83 46 *3-50

117 0 7 '/, 117 2 7 " ,
85-10 85 30

S'503/4 *•51«/,

J B 9  E 5  HJS 2  M T  J 5 9 S "  " E L  m  M B  M E " .

Licytacye.
L. ez. E. V. 45*21 8 (5) (9800 8 —8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie A ltera Rohrberga w Dro­

hobyczu, odbędzie się dnia 2 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 81 licytacya a) całej 
realności lwh. 168, b) połowy realności lwh. 
169, c) całej realności lwh. 170 gm. Droho- 
bycz-Zawiezna objętych, wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się odnośnie do realno­
ści ad a) z 14 metrów biężących sztachetów.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na  licytaeyę, są ocenione a to : a) cała re ­
alność lwh. 168 gm. Drohobycz-Zawiezna na 
20.305 kor., b) połowa realności lwh. 169 
tejże gminy na 1052 kor., c) cała realność 
lwh. 170 tejże gminy na 349 kor., przynale­
żności zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 10.116 kor. 
50 hal., ad b) 701 kor. 34 hal., ad c)

kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Drohobycz, dnia 19 października 1908

L. cz. E. 1079/8 (8) (9914 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona F indera  w Bielsku 
i spóln. odbędzie się dnia 12 listopada 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya po­
łowy realności lwh. 433 ks. gr. Lipnik.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytaeyę. jest oceniona na 27.756 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 17.171 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 8 października 1908.



do L. 81.403'08

Ogłoszenie licytacyi.
(9988 2 —8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru ' podatku spożywczego od wyszynku wina m o ­
szczu winnego i owocowego w niżej poszezególnionych okręgach poborowych na prze­
ciąg jednego reku, t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1909 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub 
warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
ztąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytaeyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 24 listo­
pada 1908 począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomoeą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. a nadto na kopercie dokładnie oznaczone, jakie­
go przedmiotu dziersżawnego dotyczą należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 80%  państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym.

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 

okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcaeh, Nowem siole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.
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C. lt. D yrekcya okręgu sloirbowego.

Tsrnopol, dnia 29 października 1908.

L. 17.767/08

Ogłoszenie licytacyi.
(10014)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
się publiczna lieytaeya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania  dzierżawy 
obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo rok 1909 z mii- 
cząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest  1910 i 1911.
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Uwaga: W myśl ustawy krajowej z dnia 28 grudnia 1908 Dz. ust. kraj. Nr. 146 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać razem z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wyso­
kości 30%  rządowego podatku konsumcyjnego, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumcyjnego. Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętow anych i  należycie zaadresowanych z do- 
kładncm  podaniem  przedm iotu  dzierżaw y, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 10% ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na 1 koronę, wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
19 listopada 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytaeyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipea 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C, k . D yrekcya okręgu skaidbowego.
Wadowice, dnia 3 listopada 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 250 z dnia 7 listopada 1908.

L. cz. E. 1210/8 (4) (9937 8— 8)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 listopada 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem przymusowa lieytaeya realności lwh. 
161 ks. gr. gm. Zabłotowce objętej własność 
Iwana Mereniuka syna Dmytra.

Cena szacunkowa wynosi 4675 kor.
Najniższa cena 3116 kor. 67 hal.
Warunki i dokumenta można przejrzeć 

w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 12 października 1908.

L. cz. E. 1885/8 (4) (10002)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1908 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w domu Na- 
gelberga w celu zniesienia współwłasności, 
licyaeya realności objętej lwh. 266 ks. gr. 
gm. Halicz, składającej się z prc. bud. 122 
i grunt 360, 361 i 363 2/1.

Wadyum wynosi 500 kor.
Cena wywołania, poniżej której sprze­

daż nie nastąpi wynosi 5000 kor.
Prawa wierzycieli hipotecznych i cię­

żary rzeczowe pozostają nienaruszone bez 
względu na cenę uzyskać się mającą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, dom Nagelberga.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 1 października 1908.

L. cz. E. 2896.-7 (8) (10004)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Jezupol zastąpionej przez dr. A. Hahnaj adwo­
kata w Haliczu odbędzie się dnia 17 listopa­
da 1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga lieytaeya 3 4 części realności lwh. 
1965 ks. gr. gm. Jezupol, składającej się z 
domu mieszkalnego, stajni, brogu, młyna wo­
dnego i gruntów ornych, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z krowy, jałówki,
2 byczków, 2 pytli młyńskich, 2 skrzyń na 
zboże, 2 sit młyńskich, siekiery młyńskiej,
3 żelaznych młotów młyńskich i żelaznego 
drąga. .

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytaeyę, jest  oceniona na 6120 kor., przy­
należności zaś na 255 kor.

Najniższa cena wynosi 42-50 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
dom Nagelberga.

0 . Ic. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 14 października 1908.

L. cz. E. 467/8 (17) (9915)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Rotha w Bieczu 
odbędzie, się dnia 25 listopada 1908 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bieczu, 
lieytaeya 21,86 części realności lwh. 262 ks. 
gr. gm. kat. Biecz objętej zobowiązanych Mi­
chała Lignara, Marka Lignara, Adama Li- 
gnara, Franciszka Lignara, Szczepana Ligna­
ra i małoletniej Ewy Zofii Lignarównej wraz 
z przynależuościami, w protokole oszacowania 
z dnia 12 czerwca 1908 L. cz. E. 467/8 (11) 
opisanemi.

Nieruchomość ta  21/36 części, w ysta­
wiona na licytaeyę, jest oceniona na kwotę 
724 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 483 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. V. 8528/7 (7) (9970)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie firmy handlowej L. Mond- 
sehein & Sóhne w Stryju, zastąpionej przez 
adw. dr. Markusa w Stryju odbędzie się dnia 
25 listopada 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81 lieytaeya realności objętej lwh. 609 
ks. gr. gm. Drohobycz-Wojtowska góra skła­
dającą się z parcel gr. 11. 8494, 8495, 8496, 
8497, 8498, tudzież z pobudowanego na 3 
ostatnich parcelach domu mieszkalnego z drze­
wa miękkiego o 3 pokojach, kuchni i sieni 
i osobno wystawionych komórek z wychod­
kami, wraz z przynależnościami składającemi 
się ze studni i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na  7541 kor. 50 hal., a mia­
nowicie parcele zabudowane wraz z budyn­
kami na 7137 kor., a parcele gr. na  1154 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 4338 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg' katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14 października 1908.

L. cz. E. 1928/8 (5) (10005)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sendera Glilcksterna kupca 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 27 listopa­
da 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, li- 
cytacya 1. 1/6 części realności objętej lwh. 
687 ks. gr. gm. Kosmacz, składającej się a) 
z pb. 1. k. 681 obsz. 20 s 2 i znajdujących 
się na tejże budynku mieszkalnego, 2 stajen 
i piwnicy, b) pgr. lk. 1905/2, 1906/2, 1908, 
łąki w jednym kompleksie obsz. 3 m. 1229 
s a, c) pgr. 1. k. 1927/3, 1928/1, 1928/2, w 
jednym kompleksie częścią ziemi ornej czę­
ścią pastwiska wraz drzewostanem około 200 
świerków i brzóz; 2. 1/6 części realności 
objętej lwh. 1321 ks. gr. gm. Kosmacz, skła­
dającej się z pgr. 1. k. 1923 pastwiska obsz. 
12 m 1120 s 2 i pgr. 1. k. 1924 lasu obszaru 
1 m. 996 s 2 wraz z drzewostanem około 
1100 świerków.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytaeyę, jest  oceniona bez utrzymania w mo­
cy prawa dożywotniego użytkowania 1/7 przy­
sługującego Hafii Polekowej wdowie po Wa­
sylu przedstawiającego wartość 171 kor. 40 
hal., na  858 kor. 32 hal., przynależności zaś 
na 84 kor. 75 hal. nieruchomość ad 2. oce­
nioną jest na 477 kor. 41 hal., przynależno­
ści zaś na 91 kor. 66’ hal.

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
628 kor.' 76 hal., realności ad 2. 379 kor. 
24 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza_ się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa; wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 19 października 1908.



8
L. cz. E. 1242/8 (3) (10013 1 - 3 )

W sadzie tutejszym odbędzie się 24 li­
stopada 1908 o godz. 9 przed południem 
licytacja przymusowa realności objętej Iwh, 
342 gm. Zabłotowce własność Iwana Mere- 
niuka syna Piotra.

Cena szacunkowa wynosi 2005 kor.
Najniższa cena 1336 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 19 lażdziernika 1908.

L. cz. E. 2099/7 (14) (10003)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w7 sądzie niżej wy­
mienionym w domu Nsgelberga licytacja  a f  
realności lwli. 184, h) 2/5 części realności 
Iwh. 8 ks. gr. gm. Siedliska składających się 
z łąk i gruntów ornych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 160 kor., ad b) na 
572 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 106 kor. 
67 hal., ad b) na 572 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 1 października 1908.

L. cz. S. 5/5 (50) (9974 2 - 3 )
E d y k t .

Uznaje się konkurs, uchwałą tut. sądu 
z 26 października 1905 S. 5/5 do majątku 
jawnej spółki handlowej, zarejestrowanej pod 
firmą Kurz, Rmner & Honigsberg otworzony 
po myśli § 191, 189 u : ,  za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 28 października 1908.

(10018 2 - 3 )  
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z dnia 29 sierpnia 1908 1. 
cz. S. 3/8 (1) w sprawie konkursu Salamona 
Ryba, zamieszczonym w „Gazecie Lwowskiej11 
Nr. 238, 239 i 240, a pochodzącym z e. k. 
sądu obwodowego w Sanoku zaszła pomyłka 
drukarska, gdyż pod edyktem mylnie podpi­
sana jest data „Lwów dnia....11 zamiast „Sa­
nok dnia....11

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. S. 4/8 (1) (9952 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schai Schmierera zarejestrowanego pod fir­
mą Schaja Schmierer, handel bławatny w 
Podwoloczyskach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kr. i naczelnika sądu Józefa 
Horitzę w Podwoloczyskach zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy pana dr. Feliksa Gro­
mnickiego, adwokata w Podwołoczyskach.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 1908, 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie powia­
towym w Podwołoczyskach przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w Podwołoczyskach 
najdalej do dnia 31 grudnia  1908, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na  dzień 21 stycznia 
1909 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­

woloczyskach lub w pobliżu Podwołoczysk m a­
ją  wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnopol, dnia 29 października 1908.

L. 141126,11 (10015 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzędzie 
pocztowym w Gajach wyżnych z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 718 koron na 

służącego.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

16 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 31 października 1908.

L. 14493 (9941 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sekretarza sądowego przy 
sądzie obwodowym w Wadowicach rozpisuje 
się konkurs z terminem do 24 listopada 1908- 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta­
rza sądowego należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 1 listopada 1908.

ad Zl. 113.394/08
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Grund des gesetzlichen Zertifikates anspruchslberechtigt sind.
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Dodatkowy konkurs .
na posady, o które mogą się ubiegać wysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie przepisanego certyfikatu w myśl

ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. 1. 60).
W drugiem półroczu 1908 r. zostaną nadane następujące posady, oprócz tych, których opróżnienie ogłoszono 

tutejszym konkursem z dnia 1 listopada b. r.
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U W AGA: Odnośnie do tutejszego konkursu ogłoszonego w „Gazecie Lwowskiej" z dnią 1 listopada b. r. 1. 251 obwieszcza się, że wskutek powiększenia przez c. k. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych dotychczasowej liczby posad, zostanie nadanych w bieżącym roku 22 posad pomocników kancelaryjnych, 176 posad zastępców maszynistów, 7 posad ma­
gazynierów w służbie materyałowej, 29 posad podmajstrzych, 5 posad dozorców wozów, 24 posad torowych i 20 posad pomocników warsztatowych.

L. 60/Inst. (9925 1 - 8)
K o n k u r s  

na dwa miejsca z funduszu religijnego w Za­
kładzie sierót dziewcząt im. św. Kazimierza 

pod zarządem Sióstr Miłosierdzia.
Prośby sierót w wieku od 7 do 12 lat 

zaopatrzone w metryki chrztu proszącej, 
śmierci obojga rodziców7 lub jednego z nich, 
świadectwa ubóstwa i lekarza, tudzież ewen­
tualnie świadectw szkolnych, wnosić należy 
do kaneelaryi Instytutu ubogich chrześcian 
w pałacu J. E. Ks. Arcybiskupa ob. łać. do 
dnia 15 grudnia 1908.

Centralna Komisya Instytutu ubogich 
chrześcian.

Lwów, dnia 26 października 1908.

L. 1811/pr. (9985 1 - 8 )
K o  n  k u r  s.

Celem obsadzenia posady c. k. dozorcy 
aresztów policyjnych, ewentualnie jednej po­
sady woźnego przy c. k. Dyrekcyi Policyi 
-we Lwowie ze systemizowanymi dla tych po­
sad poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 30 listopada 1908.

Posady te zastrzeżone są w myśl usta 
wy z 19 kwietnia 1872 w pierwszym rzędzie 
wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty.

Ubiegający się o nie mają wnieść po­
dania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi 
we Lwowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli nie służą czynnie, bez­
pośrednio.

Ubiegający się o te posady mają dołą­
czyć świadectwo moralności, świadectwo fi­
zycznego uzdolnienia, wydane przez lekarza 
iządowego, oraz udowodnić znajomość czyta­

nia, pisania i rachowania, a wysłużeni pod­
oficerowie winni też dołączyć certyfikaty, 
stwierdzające ich uprawnienia.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
będący zawodowymi litografami.

C. k. Eadea Eządu i Dyrektor Policyi.
Lwów, dnia 31 października 1908.

Wyroki prasowe.
31. 250 (9787)

S m  97am m  © etucr SRajeftćit be§ ^ a iferS !
23a8 I. f. Sanbe§gerict)t 8Btett al§ 33refj* 

geridjt Ijat mit bcm ©rfenntniffe nom 22 Dfto= 
k r  1908, spr . XXXV. 258 8/3, auf Slntrag 
ber f. f. ®taat§antoaltfdjaft erfannt, bafj ber 
gnfjatt ber in ber SJłummer 43 ber pcriobifĄen 
25rucfjcfjrift; „SSolfStribune" bom 21 Dftober 
1908 erfdfienenen Slrtifel a. mit ber Uber* 
fdjrift; „Śie 23ett)arenloaf)lrefortit" burd) bie 
©telleit 1. son „bafj a k r "  bi§ „abfpredfen 
moUte", 2. non „ba bi§fjer" bi§ „ tocrben mufj* 
ten", 8. bon „uttb.bafj" bi§ „S3orfanftiou mii* 
r e " ; b. mit ber Uberfdjrift: „©jrifttidjjojiate 
iperfonalfragen" burd) bie ©telle bon „SBenn 
ber 9ftintftcrprdftbent" bi§ „aHe§ mdglidj" ba§ 
83erbred)en nad) § 63 itnb ba§ 23ergel)ett nad) 
§ 300 ©t. ©. kgriinbe unb eS mirb nad) § 
493 ©t. ip. 0 .  baS SScrbot ber SBeiterberbrei* 
tung biejer 3)rucffct)rift au§gcfprod)en, bie bon 
ber f. I. ©;aat§anmaltfd)aft berfiigte 83efd)lag* 
ttafyme nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt unb
naci) § 37 jf3r. ©. auf bte S3erttid)tuiig ber 
faifiertcit ©jemplare erlamtt.

SGSicn, am 22 D ftob er 1908.

Sm 9łanten ©einer SKajeftat be§ $aifer§!_ 
2)a§ f. f. SanbcSgeridjt 8Bien al§ 83refj* 

geridjt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 22 Dftober 
1908, Spr. XXXV. 259 8 3, auf Slntrag ber 
f. I. ©taatźanmaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn* 
Ijalt ber iu ber 9?ummcr 20 ber periobifdjen 
Srucffdjrift; „3Rarj", Sal)rgang 1908, erfdjte* 
ncneu Slrtifel 1. mit ber Uberfdjrift: „Soit* 
grefj?" burd) bie ©tefien a. bon „unb ber 
Śaifer" bi§ „boUjieljeit follen", b. bon „unb 
mufjten" bi§ „gegeben I jaku", 2. mit ber 
liberfdjrift: „83oSnien" burd) bie ©telle bon 
„junt ©djlttffe" bi§ „SGBafjrljett befifscn" ba§ 
Śerbredjcn nad) § 63 ©t. ©. kgriinbe unb c§ 
mirb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  ba§ SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift au§gefpro* 
d)en, bie bon ber f. f ©taat§anmaltfd)aft ber* 
fitgte 83e)d)lagnaf)mc nad) § 489 ©t. 0 .  k*
ftatigt unb nad) § 87 jj3r. ©. auf bie SBeriti* 
d)tung ber faifierten ©jęemplare erfannt.

SGSien, am 22 Dftober 1908.

25aź f. f. £anbc§* af§ $refjgcridjt in 
iprag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 24 0fto* 
ber 1908, if3r. I. 358.8, bie ŚBeiterbcrbrcitung 
ber SRummcr 33 ber gcitfdjrift 1 1,0111
22 0ftobcr 1908 jjegeu ber Slrtifel: „V Srbsku 
se to nak mele" famt SHuftration unb „Be- 
sidka: Dopisovatel Timesu podrobuje roz- 
mluve dvorniho rad u “ nad) § 300 unb 491 
©t. ©. fomie 81rfifet IV. unb V. be§ ©efc^el) 
bom 17 Sejember 1862, IR. © 831. 9cr. 8 
ex 1863, berboteit.

®a§ f. f. £anbe§= al§ fprefjgcridjt in 
iprag f)at mit bcm ©rfenntniffe bom 24 Dftober 
1908, $ r .  I. 359'8, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnter 290 ber geitfdjrift :■ „Narodni L i­
sty" (Odpolpdni vydani) bont 21 Dftober 
1908 megeu ber ©teHcn bon „Nejsou-li tedy 
hordy" bi§ „uveden co nejdurazneji", bon 
„nebot jenom takto zachrani se" bi§ „zaj- 
mum m onarchie!"  be§ §lrtifel§: „Nezodpo- 
vedne a zodpovedne h o r d y " ; bou „Empiri- 
cky prakticky było nade vsi“ bi§ „chlastem 
nedelnim" be§ 2lrtifel§ : „Bursacky buml sta- 
robylym zrizenim" unb be§ Slreifelź: „Pro- 
vadeni ceske odvety na poli obchodnim" 
nad) § 300 itub 302 ©t. ©. berboteit.

2)a§ f. f. SaitbcS* al§ iprefegcrid)t in iprag 
£)at mit bem ©rfenntniffe bom 26 0 f t o k r  1908, 
^3r. I. 866/8, bie SBciterberbreitung ber SRurn* 
mer 7 ber ^ fd f^^ if t-  „Zlvnostnik“ bom 24 
Dftober 1908 megeu be§ 9Irtifel§; „Narodni 
ocista v zivote hospodarskem" nad) § 302 
©t. ©. berboteit.

2)a§ f. f. SanbeS* al§ >Prc^gerid)t in 
$ ra g  ^at tnit betu ©rfenntniffe bom 24 0fto* 
ber 1908, Spr. I. 357/8, bie SBciterberbreitung 
ber SRumutcr 287 3eit)Ąrift: „Cech" bom 21 
Dftober 1908 megett ber ©tellen bon „Bursaci 
z Cec-h na konci" bi§ „buml do Obory" be§ 
Seitartifel§; „Po — W acht am Rhein —  ve 
snemovne bursacky buml v P a z e " ; bon „C. 
a. k. rakousky dostojnik" bi§ „a jinde jini" 
be§ SrtifelS: „Co si pomyśli cizina" unb lue* 
gen be§ 8lrtifel§: „Provadeni ceske odvety 
na poli obchodnim" itad) § 302, 491 unb 
493 ©t. ®. fomie 81rtifel V. bc§ ©efetyc§ 
bom 17 2)ejembcr 1862, 9ł. @. 831. 9łr. 8 ex 
1863, berboteit.
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SDal !. f. SattbeS* afl ^re^gertdjt tu Brag 

fjat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dftober 
1903, B r - I. 368 8, bie ŚBeiteruerbreitung ber 
Hammer 39 ber gcitfćfjrift: „Smichovske L i­
sty" nom 24 Dftober 1908 toegen ber ©teffe 
non „Pobicie vM ouc“ bil „v nemeckych do- 
mecii" bel Slrtifell: „Prazska demonstrace" 
nad) § 305 ©t. ®. nerboten.

® a!  !. t. Sanbel* a f l  ipre^gerid)t in 
Brag fjat mit bem ©rfentniffe nom 26 Dfto* 
ber 1903, s^r. I. 369/8, bie SBeiteroerbreitung 
ber Bnmtner 11 ber .geitfcfjrift: „Straż Yenko- 
v a“ nom 23 Dftober 1908 toegen ber (Stelle 
non „Na nas cini cela vec ten dojem“ bil 
„v narodnostne smisenim Bakousku" bel 
fjfrtifefl; „Sitiucni" nacf) § 300 @t. ®. itnb 
Sfrtifef IV. bel ©efcjjel nom 17 SDejcntber 
1862, 31. ®. Bi. B r. 8 ex 1' 63, nerboten.

SDa! f. f. Sattbel* alg iEre^geriĄt in $ rag  
bat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dftober 1908, 
Br. I. 370/8, bie SBeihrnerbreituttg ber Bum* 
mer 20 ber gettfcfjrift: „Zeuske S nahy“ nom 23 
Dftober 1908 luegen ber Stellen non „Na su- 
royosti a nanik" bil „jea u Decha" unb non 
„Za nasili“ bil „Svuj k svem u“ bel Sfrtife!!: 
„Delnicke Zen.y“ nad) § 302 unb 305 ©t. ®. 
nerboten.

®a§ f. f. Sanbel* afl SJkejjgeridjt in 
Brag bat mit bem ©rfenntniffe nom 24 Dftober 
1908, $ r  I. 360/8, bie SBciternerbreitung ber 
Bumnter 290 ber ; „Vecsrni List
Hiasu N aroda“ nom 21 Dftober 1908 tuegeit 
bel Slrtifefl; „Provadeni reske odvety na 
poli obchodnim11 nacf) § 302 @t nerboten.

® a l  f. f. Sanbel* a l l  $re§gerid)t in 
Brag l a t  mit bem ©rfenntniffe nom 24 Dfto* 
ber 1908, B r - I. 856/8, bie ŚBeiternerbreitung 
ber Bumrner 247 ber geitfcfjrift: „Venkov“ 
nom 21 Dftober 1908 tuegen bel Slrtifefl: 
„Provadeni eeske odvety“ nad) § 302 @t. ©. 
nerboten.

® a l  f. f. Sanbel* afl iprefjgeridjt in ijlrag 
bat mit bem Ośrfenntniffe nom 24 Dftober 1908 
Br. I. 355,8, bie 2Beiternerbreitung ber Bunt* 
mer 102 ber gettfdjrift: „Samostatnost" nom 
20 Dftober 1908 luegen ber ©tetlen non „Oe- 
ska yerejnost i vsichni“ bil „pana policsj- 
niho redite le“ unb non „Klidne vladu upo- 
zornujeme" bil „se poznali a napraviH“ bel 
Slrttfefl: „Demonstrate11 nad) § 300 unb 302 
@t. @. nerboien.

SDa! f. f. Sanbel* afl Brejjgeridjt in 
Brag fjat mit bem ©rfenntniffe nom 25 Dfto­
ber I9ri8, B r - I  361 8, bie SBeiteruerbreitung 
SDrucfjdjiift: „Pisnicky“ napsal V. P. St.ovi- 
cek v Praze. N a p a d e m  kninkupectyi Jaro- 
slaya Pospisila 1908. Tiskem „Politiky“ v 
Praze toegen ber ©ebid)te: „Hym nus" nnb 
,,Ceska jubile jnU  nad) § 65 a unb 300 @t. 
®. fotoie Slrtifel IV. bel ®efef}el nom 17 SDe* 
jember 1862 Ili. © BI. B r .  8 ex i 8 6 i ,  ner* 
boten.

SDa! f. f. Sanbel a fl B^figertdtt in 
Brag bat mit bem Ośrfenntniffe nom 26 Dftober 
190">, B r - I. 362 8, bie SSeiternerbreitung ber 
Bumrner 244 ber geitjdjrift: „Oeske-Slovo" 
nom 23 Dftober 1908 toegen ber ©telle non 
„Narodni ocista" bil „uplueho zadostucine- 
ni" bel Sfrtifefl; „Denni zpvavy" nad) § 3  2 
©t. nerboten.

S a l  f. f. £anbe!= afl ff5re§gericbt in 
iflrag bat mit bem tśrfenutniffe nom 26 Dftober 
1908, i^r. I. 363,8, bie SS8eiterner6reitung ber 
dfummer 50 ber .śeitfdjrift; „Obehodnicke 
Zajmy" nom 23 Dftober 1908 toegen ber ©telle 
non „K otazce ceske odv e ty ‘ nad) § 3u2 
@t. nerboten

S a l  f. f. 2anbe!= afl ^re^geriiĄt in i£vag 
bat mit bem Srfenniniffe nom 26 Dftober 1908, 
ifk. I. 36L":, bie SSeiternerbreitung ber 9cutu= 
mer 5 ber gebfdirift: „Prehled" nom 23 Dfto* 
ber 1308 toegen ber ©tellen non “Ohvile 
yznesene nalady" bil „praz keiio Nemectvu“ 
unb non „Narodni ocista" bil „oarodnieh 
skudeu“ bel StOfa^el; „Ze dne" nacb § 302, 
491 itnb 493 @t. ®. foloie Strtifel V. bel ®e* 
fe |el nom 17 Sejember 1862, 3i. ®. 331. 9fr. 
8 ex 1863, nerboten.

S a l  f. f. Sattbel a l l  $re^gerid)t in 3 a ra  
bat mit bem (Srfcnntniffe nom 24 Dftober 
1908, sjSr. 7/8. bie SSeiternerbreitung ber 9tum= 
mer 167 ber geiifdjnfh „Hryatska K runa“ 
nom 22 Dftober 1908 loegen bel Slrtifell: 
„Srbska propaganda u lirratzemljama" nad) 
§ 305 ©t. oerbotcn.

31. 251 (9818)
S a l  f. f. gifreii*' a fl ^Sre^geriĄt tn 

Srient bat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dftober

1908, i}5r. 40/8, bie SSeiternerbreitung ber ttad)- 
ftefjcnb befd)riebeuen, in ber bieftgtm fitl)ogra- 
pbifcbeit SInftaft „Seotoni e V it t i“ nnbefannt 
tnarm er)d)icnenen SInfidjtlfarte, nad) ben §§ 
58 unb 59 c ©t. ®. nerboten; bie 5farte ftettt 
geograpbifd) S iro l non ber italienifd)en San^ 
belgreu^e bil junt S3renner bar, itber ba l  gaitje 
®ebiet fcbraebt eiu macbtiger Slbler, baneben 
[tef)t bie Sauteftgur, bie fdjiitjenb bie Hecbte 
iiber biefcn Sanbelteil aulftrecft; linfl oben 
bie SSorte „Figiia all’aquila di E om a“ .

S a l  f. f. Sattbel* afl iSrefjgeridjt in 
Brag [jat mit ber ©rfenntniffe nom 26 Dftober 
1908, ijlr. I. 365-8, bie SSeiternerbreitung ber 
ńlłimmcr 20 ber 3 eEfcf)riftJ „Statni zrizenoe" 
nom 25 Dftober 1908 toegen ber Sftuftration; 
„Nas s&tyricky koutek“ famt Se^t non „Vy- 
c-yik“ bil „policie" unb nott „Neni horsi słu­
żby" bil „prostrednictvim nasieh posłańcu" 
bel Slrtifefl: „Prazske demonstrace" nad) § 
300, 491 unb 498 ©t. 0 .  fotoie SIrtifel V. 
bel (Sc)ei3e! nom .17 Sejember 1862, 91. @. 
331. 91r. 8 ex 1863, nerboten.

S a l  f. f. Sattbel* a l l  ?(Jre§geriĄt in 
iprag fjat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dfto* 
ber 1903, i$r. I. 367/8, bie SSeiternerbreitung 
ber Dhtmmer 24 ber 3 ei t f^ ri f i : „Vyslouzilec“ 
nom 23 Dftober 1908 toegen ber SIrtifef: „Or- 
dre de Bataille XIII. armadniho sboru y Za- 
hrebe" unb „Mnoholi a jake vojenske oddily 
y Hercegoyine a Bosne nyni marne" nad) 
Slrtifel IX. bel ©efe|el nom 17 Sejember 1862, 
fft. © 931. 3Ir. 8 ex 1863, nerboten.

S a l  f. f. $rei!= al§ tpre^geriiĄt itt 
^o n ig g ra |  f)at mit bem ©rfenntniffe nom 27 
Dftober .1908, IV. 24/8, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber SJłummer 354 ber „Lidove
Listy" nom 24 Dftober 19(j8 toegen ber ©tef* 
ten oott „Jednim  z prynich" bil „syych roz- 
m eru“, nott „Kdyz cisar opustil" bil „se ne- 
taktnosti" unb non „Mme. Jules de Poli- 
gnac" bil „Trianonu" bel Slrtifefl: „Duch 
preyratu" nad) § 64 @t. ©. nerboten.

S a l  f. f. $reil* afl ipreggerii^t in 
Dlntii^ dat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dfto* 
ber 1908, iSr - 43 8, bie SSeiternerbreitung ber 
Sftmnmcr 42 ber 3 eitfcdl'iftt „Nova Mala Ha- 
na" nom 24 Dftober 1908 toegen bel Sfrti* 
fetl; „Novy Sv»ry“ ii. ben ©teuen non „Syata 
cnwey ma mnoho" bil „zazraku celou radu" 
unb non „Zazraky jsou" b il „paaeurn preka- 
zeli" nad) § 303 @t. @. nerboten.

S a l  f. f. ®reil* afl ipre^gerid)t in 
Dlmcn t)at mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dfto* 
ber 1908, 'fk- 46/8, bie źBeiteroerbreitmtg ber 
Diuntmer 43 ber 3 etid)rift: „Seutfdjel 9łorb* 
maf)rerblatt" nom 25 Dftober 1 ^08 tneaen bel 
Sfrtifcll: „9)Mf)r *Sluffee" in ber ©tede non 
„SIber itt ber jjeitttitg" bil „ltnfer Seben ein" 
nad) § 302 @t. ®- nerboten.

S a l  f. f. Srcil* a l l  ^re^geriĄt in 
Dtmuj) dat mit bem ©rfenntniffe uom 26 Dfto* 
ber loo8, Br. 44/8, bie SSeiternerbreitung ber 
"'ttutmcr 43 ber „9iorbmaf)rtfcde
91itnb)d)au" nom 25 Dttober 1908 toegen bel 
Strtifell: „©in beut)d)er SSolfetag in SOfadr.* 
Shtffee" in ber ©tede nott „aber in ber 
tuitg" bil „ jur  Saruacfjacdtung" naĄ § 303 
©t. ©. nerboten.

S a l  f. f. $reil* afl 1f3re^gerid)t in 
Dfntitd dat ntit bem ©rfenntniffe nom 26 Dfto* 
ber 1908, Br. 45 8, bie SSeiternerbreitung ber 
Bumtner 43 ber gcitfdjrift: „83ri'mner Seutjd)e 
3eitung“ ootn 23 Dftober 1^08 tnegett bel 
Strtifefi: „DJićif)r.9fiiffee" in ber ©tede non 
„‘Sfber iit ber jjeituttg" bil „ttufer Seben ein" 
nad) § 302 ©t. ©. oerboten.

S a l  f. f. fi’reis= afl Brefsgcridjt in Dfmiid 
f)at mit betu ©rfenntniffe nom 26 Dftober 
1908, B r - 42 8, bie SSeiternerbreitung ber Bum* 
mer 43 ber 3 eL)d)rift: „Scutfd)e 2Bad)t" nont 
23 Dftober 1908 luegen bel 2frtifef§: „9Jfd()r.= 
Sluffee" in ber ©tede non „Slber in ber 
tung" bil jnrn ©cdluffe nad) § 302 @t. @. 
nerboten.

S a l  f. t. ®reil= a f l  B refe.8er^ I  iu 
Beutitfi^ein dfli mit bem ©rfenntniffe nom 26 
Dftober 1908, Br. V. 19.8, bie SBeiteroerbrei- 
tung ber Bummer 30 ber 3 ^ 0 ’d)rift; „Bfiidr.* 
fddfej. ©renjboto" nom 24 Dftober 1908 tue* 
gen bel Slrtifefl: „91fititarifd)e 9ftajjnadmen 
gegen ©erbien" unb „^ciegljuftanbe in ©em* 
fitt" naĄ Slrtifef IX. bel ©efe^el nom 17 Se* 
jember 1862, B r .  8 B. ®. BI. ex 1868, ner* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 177/8 (1) (9968)

E  d y k t.
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Maryi z Pacynów Gajewskiej, wniósł 
Michał Ponikło z Bobowy pozew, o uznanie 
własności pgr. 514 z realności whl. 106 Bo­
bowa.

Bozprawa odbędzie się dnia 26 listo­
pada 1908 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator Stanisław Siobowicz z Bobo­
wy, będzie ją  zastępował, dopokąd w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 2 listopada 1908.

L. cz. 0. II. 87/8 (7) (10008)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie z Kozłów Sztorco­
wej, której miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Walentego i Annę Barna­
siów z Łęk górnych pozew, o własność i wy­
dzielenie części gruntu z realności lwh. 216 
ks. gr. gm. Łęki górne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 gru­
dnia 1908 o godzinie 10 rano, w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się pana dra Tomasza Krudzielskiego, adwo­
kata w Pilznie, kuratorem.

Tenż# kurator zastępować będzie ją  w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 80 października 1908.

L. cz. C. I. 492/8 (9980)
E d y k t.

Przeciw Eozalii Frączek, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Marcina i Anielę Plezgów pozew, o własność 
części realności whl. 33 Krasne.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 7 grudnia 
1908, 9 godz. B. 2.

Celem strzeżenia praw Eozalii Frączek, 
ustanawia się pana Iwana Kulkę w Krasnem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ją  w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. I. 481/8 (9979)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Dudzińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sieniawie przez Maryannę Brzytką pozew, 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
58 Majdan.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 7 grudnia 1908, 
9 godz. B 2.

Celem strzeżenia praw Szymona Du­
dzińskiego, ustanawia się pana Stanisława 
Wilczka notaryusza w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 22 września 1908.

L. cz. Cw. 3408/8 (1) (9954)
E  d y k t.

Przeciw Hermanowi Goldschlagerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Elkę Eywę Haber w Trem ­
bowli pozew, o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 7 października 1908 Cw. 3408/8 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu H erm ana Goldschlagera, 
ustanawia się pana ad w. dra Schmidta w Tar­
nopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7 października 1908.

L. 1562/08 (9896)
E d y k t.

Sylwester Bichter adwokat w Badomy- 
ślu cofnął zamiar przesiedlenia się 20 pa­
ździernika 1908 do Niepołomic i nadal swą 
kanceiaryę w Badomyślu prowadzi.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, 26 października 1908.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 172/8 (5) (9251)

E d y k t.
Za głupkowatego uznano Stasia Łuciowa 

Didycz Ołeksy, rolnika w Gajach niżnych.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia  Mar- 

czyszyna, naczelnika gminy w Gajach niżnych.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 1 sierpnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm . 1291 Stow. III. 230 (9414)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Łukawiec k. 
Lubaczowa.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łukawcu k. Lubaczowa, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data sta tu tu : 4 sierpnia 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 

staranie o materyalne i moralne podniesie­
nie członków spółki p rzez : a) udzielanie
członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu z funduszów, któ­
re spółka na ten cel przy pomocy wspólnej 
nieograniczonej poręki swoich członków gro­
madzi, b) przyjmowanie wkładek oszczędno­
ści i oprocentowanie tychże, c) popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trw ania : nieoznaczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i z trzech członków wybieranych 
przez walne zebranie z pośród członków spół­
ki na cztery lata.

Na walnem zebraniu 4 sierpnia 1908 
zostali wybrani:

1. ks. Józef Pragłowski, proboszcz w 
Łukawcu przełożonym zarządu.

2. Wojciech Moroń, nauczyciel w Łu­
kawcu zastępcą przełożonego.

8. Piotr  Kłus, rolnik w Łukawcu.
4. Michał Mokrzycki, roinik w Łu­

kawcu.
5. Stanisław Dukacz, rolnik w Łukawcu 

jako członkowie.
Podpis f i rm y : uskutecznia się w ten 

sposób, że pod stampilią firmy, kładzi 3 pod­
pis przełożony zarządu, lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki: dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki.

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła­
cony być może albo naraz, albo w półro­
cznych ratach po 1 koronie.

Odpowiedzialność członków: nieogra­
niczona.

Data uskutecznionego wpisu: 24 wrze­
śnia 1908.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 września 1908.

L. cz. F irm  2/6 I. Bg. A. I./23 (9266)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru Spółek A. wciągnięto co 

nas tępu je :
Siedziba firmy: Sambor.
Brzmienie f i rm y : Czukiewski m łyn tur­

binowy Zeitner, Frau, Hammer i Spółka", 
w języku niemieckim: „Gzukiewer Turbinen- 
miihle Zeimer, Frau, Hammer & Comp.“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie młyna turbinowego w Czukwi.

Form a spółk i: Jaw na spółka handlowa 
od 1 czerwca 1908.

Spólniey osobiście odpowiedzialni:
1. Man Hammer, kupiec w Samborze, 

zamiesz.
2. Leib Frau, kupiec w Samborze, za­

mieszkały.
8. Wilhelm Zeimer, kupiec w Sambo­

rze, zamiesz.
4. Simche Frau, kupiec w Samborze, 

zamiesz.
5. Szymon Klinger, kupiec w Tarnowie, 

zamiesz.
Do zastępstwa są u p raw n ien i : Spólniey 

Man Hammer, Wilhelm Zeimer i Leib Frau 
komulatywnie.

Podpis firmy: Wymienieni właśnie spól- 
nicy Man Hammer, Wilhelm Zeimer i Leib 
Frau  podpisywać mają firmę tej spółki w ten 
sposób, że pod firmą tejże o podanem wyżej 
brzmieniu, wyciśniętą za pomocą stampilii, 
lub też słowami wypisaną każdy z tych trzech 
spólników w dowolnej między sobą kolei kła­
dzie osobisty podpis swego imienia i na­
zwiska.

Data wpisu 7 lipca 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 4 lipca 1908.
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L. cz. F irm . 1009 Stow. II. (9327)

Protokołowanie firmy.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi 
sano firmę „Kasa pożyczkowa w7 Budzanowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną. 
poręką“ z t.-un, że stowarzyszenie to zaw ią­
zało się, na podstawie statutów z daty Bu- 
dzauów dnia 9 l pea .1908.

Przedmiotem przeds-ębiorstwa jest d o ­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
przez dyrekcyo wraz z radą nadzorczą usta­
nowić się mający procent gotowych pienię­
dzy potrzebnych im do obrotu w handlu i 
przemyśle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z 3 członków :
1. Adolfa Grossberga, oficyanta poda­

tkowego w Budzanowie jako dyrektora;
2. Sus ki ud a Grossberga kupca w Bu­

dzanowie jako kasyera;
3. Israela Izaka Euselberga kupca w 

Budzanowie jako kontrolora.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 2 
członków dyrekcyi, tak samo do ważnego 
kreślenia firmy stowarzyszenia, która w ten 
sposób podpisuj-’, iż do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej dołączają 
swe podpisy dwaj członkowie dyrekcyi.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do 5-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia zawiadomienia i zaproszenia 
stowarzyszenia uskuteczniane będą plakatami 
w mieście.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, 5 września 1908.

1,. cz. F irm . 178/8 Stow. II. 76 (9419)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bachowiee.
Brzmienie f i rm y : Spółka mleczarska w 

Bachowieach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Bachowiee 8 czerwca 
1908 roku.

Przedmiot przedsiębiorstwa :
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów n ie ­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania spółki nie jest  ograni­
czony.

Dyrckc.ya: Franciszek Ptak, przewodni­
czący Zarządu, Mateusz Ściera, zastępca prze­
wodniczącego, Wojciech Warzecha kasier.

Podpis firmy (F. Z.) Pod wyciśniętą 
pieczątką (stampilią) firmą podpisuje się wła­
snoręcznie przewodniczący Zarządu lub jego 
zastępca i jeden członek zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy przed 
lokalem spółki, a w razie potrzeby w czaso­
piśmie wydawanem dla spółek przez Patronat.

Udział członków : Jeden udział wynosi 
5 kor., a każdy członek obowiązany jest wpła­
cić tyle udziałów, ile posiada krów, w7olno 
mu iednak deklarować i wpłacić wit

D o n ie s ie n ia  p r y w a t a  e,

\  ' Irv* -A"..

w »łrny ©4 I m a ja  §908  j»o 45  l ia l . eg z e o tla r z
% p r « e s v i k ą  — G łó w n y  stftład:

* STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana L 9.
H H H  s t t M i  - o h  i t r a f i

M  p c i ą p w  K olajow rcl alaw iązający i M em  1 maja 1908 r. (Czas śroiK owa-saropsisK l).

fięcej u-mu jednak 
działów.

Odpowiedzialność spółki jes t  ograni­
czona do dziesięciokrotnej wysokości dekla­
rowanych udziałów.

Data wpisu: 25 września 1908.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 17 września 1908.

L. cz. T. 11/5 (6) (9197 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Leon Wieliczkowski urodzony 2 czerwca 

1 SB 1 syn Jana  wydalił się z Horocholiny, 
gdzie był przynależny, około roku 1863 pra­
wdopodobnie do Turcji,  po raz ostatni zja­
wił się w Galicyi na wiosnę 1879 i odtąd 
wszelka wieść o nim zrginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że^zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Ludwiki Wierz­
bickiej postępowanie celem uznania za zmar­
łego i zaginionego. Wydaje sio przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi panu Józefowi Fedynowi w Bohorod- 
czanach wiadomości o powyż wymienionym.

L e o n a  Wieliczkoms k i e g o  w z y w a  się ,  aby  
przed niżej  w y m i e n i o n y m  sądem s t a w i ł  s i ę  
lub w  i n n y  s p o s ó b  u w i a d o m i ł  o swern życiu.

Sąd tu te js z y  na ponowną prośbę po 
dniu 1 l ip  ca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 czerwca 1908.
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N a  dw o rz e c  g ł ó w n y :
z lckan  (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhometku, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. . 

z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i. Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów). Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
z K rakowa (B erlina, W rocławia, Wrarszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
T arnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ).
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza.
Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KóTózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, Koeiia- 

w iny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło ), Dynowa, 
z Krakowa (B eriina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sągza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lckan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z T uehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z lckan , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ń ow osieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

z Czerniowiee, lckan , Suezawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, C hyrowa (p. P rze ­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lck an  (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Korósmóso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Stanisławow a, D elatyna, Jarem eza, Tartarowa, M ikuliczyna, 
W oroehty (od 15 sierpn ia  do 5 w rześnia w ł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobyeza, Ko- 
chawiny.
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Z dworca g łów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do lckan  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lckan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jarem eza, T artarow a, M ikuliczyna,

W oroehty (od 1 lip ca  do 25 lipea  wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu). 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków  od 15 
czerwca do 15 w rześnia w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy. P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, K ałusza, lck an , Brodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry  (od 15 lipca). 

do lck an , W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipca  do 31 sie rp n ia  wł. w ponie­
działki i czw artki), D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, B erho­
m ethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw an ia  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, K ałusza, 
Czorikową, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocm ania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) ,
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przem yśl), 
do Sambora, SL nek , Chyrowa, Sanoka.

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia , W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu ), Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy. P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sie rp n ia  do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lckan, Czortkowa, Kórosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni­

cy, Ńowosieliey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S tryja, Drohobyeza, B orysław ia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
li Brzuchowie (od 1 m aja do 31 m aja) codziennie 8'15 rano 8 20 wieczór, w n ie ­

dziele i św ięta rz. kat. 3.27 po południu  i 9'35 w ieczór; (od 1 czerwca 
do 30 ezorwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie 8'15 rano, 
3-27 po połud., 8’20 i 9 3 5  wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145  po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8T5 rano, 3'27 i 5 '30 po 
poł., 8 ;20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10 05 przed połud. 
i P46 po południu . . ,

Z Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1-15 po połudn i 9"25 
w ieczór; (od 3 m aja do 15 w rześn ia  w niedziele i rz. k. św ięta) 10-10 
wieczór. . , . _

Ze Szezersa od 28 m aja do 13 w rześnia wł. w niedziele i  rz. k. święta e> 9 ós 
wieczór. , , . , n1 . K

Z Lubienia od 17 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 m aja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po p o ­
łudniu , w niedziele i rz. k. święta- 2'30 po łudniu  i 8 3 4  w ieczór; (od 1
czerwca do 30 czerwca i od 1 w rześnia do 30 w rześn ia) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8 3 4  wieczór w niedziele i rz  kat- święta 
12-41 po poł. (od 1 lip ca  do 31 s ie rpn ia) codziennie 7-21 rano, 2-30, 
3-45 i 5-50 po poł., 8 3 4  Wieczór, w niedziele i rz . k. św ięta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1135  w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł codziennie), 9-15 przed po łudn.,

i  3 35 po połudn.; (od 3 m aja do 15 w rześni a w niedziele i  rz. k.
św ięta) T35 po połudn.

Do Szczirea 10 35 przed poł. (od 28 m aja do 13 w rześnia wł. w niedziele i rz. 
kat. św ięta).

Do L ubienia 2 4 5  po połudn. (od 17 m aja do 13 września w niedziele i rz. kat.
św ięta).

2-00

701
11-40

5 1 5
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Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Ilu sia ty - 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.

Podwołoezv"k, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, C zort­
kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, i wania pustego, Skały. H usia tyna, Zbaraża, 
G rzym ałow a.

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

n iec, Zaleszczyk; H usia tyna, Skały , Iw ania  pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk. Grzym ałow a Zbaraża.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ram kam i. -  W szelkiego rodzaju bilety, taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p nabywać można 
w biurze miastoweni e. k. kolei państwowych w pasażu H ausm ana L. 9. Infonnacye zaś w s p r a w a c h  przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in lorm acyjne 
i*, k. kolei państwowych uL K rasickich  L 5, drzw i n r 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po po łudniu , w niedziele i święta zaś od godziny 
3 rano do 12 w  południa.
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p a s k i  d l{ |  p a ń , t o r e b k i  a  a j m o d n ie j s z e
p  o l e c a  m a g a z y s ®  f i r > m y

&  0 B E R 8 K I  w e  L w o w i e .
i lê â ramwsBweRâ asswHKB&SĤ fi&WMBaiatswwwBnp̂ ^
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H a r t ó w ®  ® g ? t » s s : e i f » i « e
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M n ie jsK e m  o św iad czam , 
że ż a d is jc li K&bowiągsań asa 
ż<mę J ó z e f ę  S e r w o ń s k ą  p ła ­
c ić  n ie  będę.

Wojciech Serwoński,
G o rlic e .

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I ,  G r a j e w s k i ,  L w ó w ,  B o l i m ó w  1

Ilustrow ane cenniki franco.

i P Ą C Z K I ,
CIASTKA po 6 hal., CUKRY deserowe funt 

1 kor. 60 hal., KARMELKÓW 1 kor.

CUKIERNIA TR0CZYŃSKIEG0
. L w ó w ,  JFredry. 

l i a g s m y n  i  p r a c o w n i a

P U f E B
WIKTOR SICHLER

Lwów, ul. Sobieskiego 2,
(naprzeciw W go D itm ara) 

poleca we wszystkich rodzajach FUTRA 
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskutecznia szybko.

F R A N C IS Z E K  N IE W C Z T K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów  ork iestra lnych , 
sm ycrkow ych I dę­
tych poleca sw ój je ­
dyny w kraju na 
większą s k ł f i  za ło ­
żony fabrycznv skł3d

i"* ii'Mm*.

Instrumentów własnego wyrobu. Ilusf.r. cenniki franco.

mmmm mmmmm mmmm
Poszukują się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O. MAM DEL
L w ó w ,  

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład* 
artykułów technicznych dla gorzelń 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien oryg. Garvensa. Pompy wiru­
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
€ e n y  f a b r y  c * n e .

P p o m e s y :
Na Losy 4% węg. Banku hipot.

g łó w n a  w y g ra n a  K. 70.000
ciągnien ie  14 listopada b. r., crna tyłka K. 4,
na losy 3%  zakł. kred. z I. em.

główna wygrana K. 90.000
ciągnienie 16 listopada li. r., cena tylko K. 4 50, 

poleca
Dom  bankow y i  kan tor w ym iany

ML B I R M  B A U M  i  S Y S
Lwów, ul. JK»rola Ludw ika 25.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez dolicz: nia prowDyl.

Panna inteligentna,
miłej powierzchowności, obeznana z czynnościam i 
biurowemi i pisaniem  na  maszynie, poszukuje po­
sady biurowej lub kasyerki w poważniejszym  h an ­
dlu. Zgłoszenia do b iura  dzienników  St. Sokołow­

skiego pod M. M. pasaż H ausm ana 9.

Bena Niemka
dochodząca, potrzebna na cały dzień 
do 8-letniej dziewczynki i nadzoru go­
spodarstwa. Zgłoszenia pod „Z. Z." 
biuro ogłoszeń, pasaż Hausmana 9.

(t .  zw . M obel- u n d  W a a re n s c l iw e m m e )

w nowo otworzonem

„ D O R O  T E  U M“
we L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  S z a jn o c h y  1. 5

w su terenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez iioy- 
tacyi i aukcyi: 

o’omany po koron 16, 18, 24 i w yżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i w yżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i w y żej; 
szafy po koron 10, 16, 2-5 i w yżej; 
g a rn itu ry  salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Próez tu wym ienionych sprzedajem y też różne 
inne przedm ioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytacyi, spadk ' w i ze zw inięcia domowych 
gospodarstw  z powodu stosunków fam ilijnych, a m ia­
nowicie : k ilk a  kom pletnych sypialń, jada lń , salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę­
skie, wanny, k ilk a  zwierciadeł, uprząż na  konie, k ilk a  
powozów, m aszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków, 25 królików , k ilk a  skrzypiec, m andolin, lo­
downi, futer m ęskich i dam skich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, k ilk a  ku­
frów, walizek, kas ogniotrw ałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, eronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielam y kredytu 
wedle umowy. Illustrow ane cenniki za nadesłan iem  
20 hal- w m arkach.

Kupujemy też używane przedmioty lub  bierze­
my takowe w zamian.

Najwiącej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet
1 *1 ikM r J  a H  * r s

fpiik Moo i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i  t. p.
W  d z ia le  m ód  co tydzień: R y c in ę  k o lo ro w a n ą  mód paryskich i  arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc; W ie lk i  itr- 
k u sz  z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o rm y  z b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t , : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  W mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Ozęśó k u lin a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u lin ę  S zu m la ń sk ą .

Inform acye dotyczące b ieżącego zain teresow ania i popytn pracy dostępnej M e c i e .

i a
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

i EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
J| Lwów, J?SŁ»a.ż HauamanA 9. q

j §  w e  L w o w ie  O  1 T  n a  P r o w - 1  P r z e '  ^*-1  T C  S O  1® i 
| |  k w a r t a l n i e  w  s y ł k ą  p o c z t o w ą  w  A A
rff Numer & okazowe I. prospekts gratis.

W Bi ł c e ,  majętności Lwowskiego Narodnego Dornu, w powiecie Prze- 
myślańskim położonej, jest 112 m o r g ó w  d o j r z a ł e j  i p i ę k n e j  g r a b i n y  
z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Oddalenie lasu od rządowej drogi w Brzuchowicach ad Przemyślany 
5 kilometrów, a od najbliższej stacyi kolejowej w Wołkowie przy nowej kolei 
Lwów-Przemyślany-Podhajce położonej, 8 kilometrów.

Odnośne oferty należy wnosić do Rady zawiadowczej „Narodnego Domu“ 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 22 II. piętro w kancelaryi, która też udziela 
bliższych warunków i wyjaśnień w dnie powszednie od 9 do 12 godziny 
przed południem i od 4 do 6 godziny po południu.

R .  W O L F  M A C T > K ? r ^
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.

B U C K A U . 
Filia w Wiedniu.

da wsiej Władysław Niemeksza we Lwowie.

jŁ o k o m o b fle
i patentowane do przegrzanej pary o sile 10 - 600 koni

parowych.

Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 
dla celów przemysłowych i rolnictwa.

, Pojedyncza i ła tw a obsługa. — Duży nadm iar siły.

? Zużytkowanie każdego m ateryału  opałowego. W ykorzysta­
nie wydm uchu do ogrzew ania i t. p. eelów.

D ostarczona p ro d u k cja  z w yż pół m ilion a  H P

W y d a w n ic tw a  s-«»k X .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
J e d y n e  l i t e r o c k c H n n t o w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Nu treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, W alc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W . Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M Romans btz s.ojt. jgh iń .H p J. Tjuiiftc przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I .  F .  Gawot. Nr. B: Ham.lriVj.rg  A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valso triste. Surzyński M. Oantilena. Sinding Obr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczue wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata  w y nos i: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 5 0 ,  Kwartalnie 

rb. 1 kop 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za gras icą  rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60 .

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
t r z y  p o p r z e d n ie  z e sz y ty  l a b  p o r t r e t  C h o p in a ,  artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicy! we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

m m m m m m m m m ®  m m m ®  ®®m®®

I  P ia s to w i  Ju tro  
|  c t u a s t r .  Kolei państwowych we £wowie 1
m i sfor* @ s  s  m 0 Pasaż tjjattsmatta 9.

; § § #

#  W y d ą f  e :
g  B JG L K T W  _ W J E S T A W S A M O E  (Fahrscheinhefty) kemblne- 
g  (Rimdreise) i pswfoteid do wszystkich i ze W3syst-
^  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80,
®  90 l 120 dni.
g  . B I L E T I T  K . 4 S T # S T#  W  E  zwykle do wszystkich st&cyj 

w kraju, i zagranicą.
W  S s  tóaea& j-' s©s5®®i poleca, się zeszyty jazdy powrotne z odpo­

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych j a k :  
Biariiz, FSume (Abb&zyi), Weneeyi (Lisio), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzci, Flerencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Orozdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
hłirga, B ary ła  z ważnością 00, 90 i 120 dni,

is  WieiaU z waintlcU 60
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprsedaś wssdkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
,g | bib też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu aestawislsego należy nadesłać 4 korony 
ku i podać d m £  od. którego bilet mm być ważnym..

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —■ Telefon Nr. 527.


